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Reklamaoje przyjmuj. się tamie. 

ódź bez tamwajów! 
nieruchomienie K.E.Ł. godzi w interesy najszerszych warst\v ludności. 
pór dyrekcji K.EtŁ. musi być przełamany. _ .. 

Opinja domaga się energicznej interwencji władz. 
Konferencje wczoraj nie doszły do skutku. , 

Sytuacja narazie bez 
zmian. 

Zapowiedziana wczoraj konferencja 
inspektoracie pracy nie doszła do 

. a termin jej przesuuięto na 

na nieustępliwość dy
i mocne stanowisko strajkują

- unieruchomienie tramwajów 
może jeszcze przez pewien 

określić się nie da. 
" wynika z dotychczasowego 

akcji strajkowej - dyrekcja 
nie zaroierza pójść na 

lecz nawet jak wnosić moż
komunikatów ogłoszonych w 
K. E. Ł. liczy ona na prze

strajku do... 5-ego lutego lub 
bądź też uważa, iż część. straj-

przystąpi do pracy, a wów
strajk załamie się. 

Dyrekcja K. E. Ł. liczy wygrać 
zatarg, gdyby front strajkują

jak . dotychczas miał się 
gdyby za zdecydowana 

strajkują.cych rzesz nie uległa 
dyrekcja K. ~.Ł. przegra na. 

mówi ~yrekcja K.E.Ł. 
w związku z wytworzoną sytua
wicedyrektor Ring i naczelnik 

ruchu, p. Wróblewski , wyj a
następuje: 

wywiesiła okólnik, oraz 
wszystkich związków 

.Irll,m".;.,.ąv 'Zawiadomienia, komuni-
uważa umowę z pracowni

rozwiązaną i że będzie przyj-
pracowników na nowych wa

przyczem że w związku 

nastąpić reorganizacją pracy 
już 42 nowych pracowników. 
pogłoskom dyrekcja nie za
użyć nowoprzyjętych do zła

strajku. lecz po wypuszczeniu 
miasto tramwajów, obsługiwanych 

wykwalifikowanych pracowników. 
W kwestji wypuszczenia pociągów 
miasto dyrekcja planuje wypusz-

10 pociągów na różne linie 
gdy do pracy zgłosi się 

20 starych pracowników, przy
" na nowych warunkach. 

(Jeśli natomiast nie zgłosi się nikt 
strajkują.cych-dyrekcja, po należy

przetrzymaniu połeczeństwa na 
autobusowych - uruchomi 

wozy tramwajowe, na wszyst-

kich linjach, zawrze uczciwą lumowę 
z pracownikami i - być może -
obniży wreszcie ceny biletów, przy
wróci .obciętą" komunikację nocną
a może nawet odpowiednio j/ł rozsze, I 
rzy, obsługując należycie wszystkie 
punkty miasta, traktowane dotychczas 

po macoszemu, jak Chojny, Widzew , 
Doły i t. d.). 

Domagamy się energ icz .. 
nej inicjatywy władz. 

w każdym razie jak dotąd nien
stępliwe stanowisko K. E. Ł. dbając~j 

--------------------,---------------------
Konferencja lozańska .odroczona 
Zwycięstwo Francji. 

W Berlinie przygnębienie. 
BERLIN, 21.1. - Odroezenie kOlI1\!- bok słychać, konftlrłlncja reparacyjna 

reneji lozaiiskiej, której otwarcie, jak ma być odroczona do listopada. 
wYnika z oficjalnego komunikatu angiel- Z okazji konferencji rozbrojeniowej 
skiego, w dni n 25 om. nie nastąpi. wy- zapadn/l w Genewie jedynie decyzje co 
warlo w berlińskich kołach politycznych do terminu odroczenia konferencji i od
wrażenie przygnębiające. nośnie do prolongowania moratorjum 

Zdają tu sobie sprawę z tego, że od- Hoovera. 
roczenie konferencji jest bezpośredniem BERLIN, 21.1. "Germania" oświad
następstwem angitllskiej niedyskrecji w cza, iż propozycja angielska, dotycząca 
sprawie treści rozmowy kanelerLa Brii- prsedlnżtlnia moratorjnm o l rok, jest dla 
ninga z amba adorem brytJj.kim Rnm- iemiec nie do przyjęcia, taksa mo, jak 
boldem i w konsekweneji złożonego o- ~-letnie moratorjum. 
świadczenia Briininga w fo rmie wywia- Dalszy stan niepewności - pisze 
dn z przed tawicielem biura Wolffa. .Germania", byłby dla Ni8miec nie do 

Koła urzędowe przy Wilhelmstrasse zniesienia. tak finansowo, jak psycho
nie tfac/l jeSJ:cze nadziei, że usiłowania logicznie i po!Jtycznie. Nie motna spo
angielskie, zmierzaj~ce do ustalenia no- dZlewać się żadnych pozytywnych kro
wego termiuu konferencji, doprowadzą do ków ze strony Stanów zjednoczonych, 
skutku. Przypuszcza się, że jeRzcze z koń- zanim Europa nie wypowie się zarówno 
cem stycznia lub z początkiem lutego w Lozannie jak i w Genewie. 
konferencja się zbierze. Organ centrowy zarzuca' Francji, ii 

Wluściwie niewiadomo. na ezem Berlin w chwili, kiedy cały świat oczekuje 
opiera sWÓj optymizm. Stanowisko Fran- zdecydowanego s.tanowiska przez rząd 
cji upowaźnia go do tego najmniej. W fraucuski, pozostawia ona sobie więcej. 
kołach francuskich oświadcza się, że naj- aniżeli 5 miesięcy do namyslu, przed wy
wyżej z okazji otwarcia konferencji roz- gaśnięciem moratorjum HooYera. 
brojeniowej w Genewie odbędą się krót- Ponieważ Francja nie wzięła na sie
kie rozmowy ministrów. lecz o wldciwej bie roli przodownika, do której byla po
konferencji na temat reparacyj nie może wolana, rząd Rzeszy musiał w kwestji 
być mowy. reparacyjnej podjąć sam inicjatywę. 

Dziś sensacyjny dzień na komisji prawniczej. 
Po odrzuceniu wniosku opozycji o Dalej wniosek Stronnictwa Ludowego 

wyrażenie votum nieufności dla rz,!du w sprawie nadużywania raportów poli
rozpatrywane będą dziś na komisji pra- cyjnych do oddziaływania na tok spraw 
wniczej trzy nowe wnioski opozycji, ma- sądowych, wreszcie wniosek socjalistów 
I,!ce również charakter demonstracyjny, w sprawie uchylenia rozporz,!dzenia mi
a mianowicie wniosek P.P.S .• Stronnic- nistra sprawredlJwości co do wprowa
twa Ludowego, N.P.R. i Chadecji w spra- dzenia regulaminu więziennego oraz u
wie utworzenia komisji nadzwyczajnej chylenia rozporz,!dzenia Rady ministrów 
dla zbadania kwestji uwięzienia posłów o wprowadzeniu postępowania doratnego 
Centrolewu i obchodzenia się z nimi w I 
Brześciu. 

Wczorajsze obrady senatu. 
WARSZAWA, 21.1. Na wczorajszem wemi. Sen. Gląbiński (KI. Nar.) twier

posiedzeniu senatu marsz. Raczkiewicz dzi, te przekroczenia spowodowane zo
uczcił pamięć :zmarłego sen. Wiszniew- stały spensjonowaniem wielkiej ilości 
skiego. Następnie priyjęto projekty u- urzędników nie zawsze z przyczyn rze
staw w sprawie zmian Kodeksu Karnego czowych. W odpowiedzi wicemin. Sta
Wojskowego i szereg innych ustaw woj- nyńskl stwierdza, że przekroczenia zo
skowych. Zkolei sen. Slarski zrefero- stały uczynione ze względu na zbyt 
wał sprawę dodatkowych kredytów na nisko preliminowane sumy na emerytury 
1930/31 r. WSkllZUląc, te przekroczenia ze względu na wzrost stawek emerytal
są spowodowane kwestjami uposetenio- nych. 

tylko o interes własnej kieszeni nara
ża setki tysięcy mieszkailc6w Łodzi 
na niewygody i na poważne straty. 

Należy przypnszczać, it władze 
paiJstwowe ujmą inicjatywę w swoje 
ręce i potrafią pouczyć dykt.atorslr:ą 
dyrekcję Z.E.Ł., że nos nie jest dla 
tabakiery, że nie wolno lekceważyć 
interesów najbiedniejszych, pracojących 
warstw Łodzi dla wygrywania swoich 
kombinacyj dywidendowych i że tak 
czy inaczej rokowania winny być po
djęte i to jaknaj pieszniej w interesie 
całej ludności. . 

Przewlekające się bowiem unieru
chomienie tramwajów godzi w naj
uboższą ludno ć i tego unieruchomienili 
nie wolno ani o jedną godzinę prze
ciągać. 

Trwający od niedzieli trajk tram
wajarzy zmienił oblicze naszego mia.-
ta, a szczególnie główne arterje nie 

do poznania. Na ulicy Piotrkowskiej 
wzmógł ię ogromnie ruch amocho
dowy. W związku z tem kroniki po
licyjne notują o tatmo olbrzymi wzrost 
wypadków, spowodowanych najeeha
niami wobec czego wydział ruchn ko
łowego zwięk zył na głównych arte
rjach po terunki policyjne kierujące 
ruchem. 

Ofiary strajku. 
w dniu wczorajszym przed do

mem l r. 56 przy ulicy Piotrkowskiej 
przejechany został 20-lefni Chił Grin
perg, zamieszkały w Rudzie Pabja
nickiej. Grinberga odwieziono do zpi
tala. 

t I) Ponadto przejechany został na 
ul. Pioirkowskiej, obok domu Nr. 37 
Krauze Alfred (Zawi zy 27). Potłu
czonego odwie7.iono do zpitala sw. 
Jana. 

Przy ul. Piotrkowskiej, przed do
mem Nr. 243, najechany został rów
nież przez auto bu Kazimierski Stefan 
(Dolna 4, Doły) ulegajllc zmiazdżeniu 
lewej stopy. 

Przejechany przez autobu .Mit-
kow ki Eugenju z (Rokicińska 53) 
doznał pęknięcia czaszki. 

Przy ul. Radwańskiej przejechany 
zOstal Michał Cie lak, (Zgierska 7), 
przodownik P. P. , nlegajllc złamaniu 
nogi. Przewieziony zostal w stanie 
groznym do zpitala okręgowego. 
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Dalsza dyskusja' nad Dudżetem 
. 'min. wyznań reI. i oświecenia publ. 

W. ko~isji budżetowej sej mu odby
wa SIQ dZI ś dalsza dyskusja nad bud
~et~m . min~sterj um wyznafl religij nych 
l oswlecema pub licznego. 

Przemawiał poseł Mincberg przed
s~awicie l Żydów ortodoksyjny~h, za
sladaJ/\cych w Klubie B. B. Mówca 
zapewniał, :te współpraca ortodoksów 
:ty~ows~ch w obozie rządowym nie 
opIera SIę na chQci przywileju i jest 
dumny-jak powiad/\, - :te odłam ten 
był pierwszy, który wyciągnął rękę 
do zgody z sanacją . 

. Przemawiał następnie pos. Polakie
WICZ (B. B.). Podnosząc, że jak nie 
ma państwa na ś wiecie, gdzieby była 
utrzymana zasada bezpłatności naucza
nia VI szkolnictwie średniem i wy t
szem, mówca wyrata przekoDatlie te 
i u nas musi być ktoś, kto z' cał/\ 
od wagą cywilną postawi ten proble
m at, a to ze wzglQdu na stan skarbu 
państwa. 

.. Po~. Kornecki: Ale przy konstytu
CJI, me zaś przy budtecie, bo tu nie 
mamy :tadnego prawa. 

Pos. Polakiewicz: Mnie się zdaje, że 
art 119 konstytucji dotyczy szkolnictwa 
powszechnego. 

Poseł Rymu (Klub nar.): To było 
nasze stanowisko przy uchwalaniu kon
stytucji, ale zostaliśmy przegłosowani 

Poseł Polakiewicz dowodzi dalej, że 
wspomniany art. 119 konstytucji ustala 
zasadę bezpłatności tylko szkolnictwa 
powszechnego i tej zasady, pomimo 
ciężkiej sytuacji skarbu, mówca nie chce 
naruszać. Stawia on pytanie, czy może
my utrzymać w dalszym ciągu bezpłat
ność we wszystkich szkołach. 

Następnie omawia mówca r.sprawy, 
związane ze szkolnictwem powszechnem 
podnosz llc, że, jak dotlld, szkoła pow
szechna na wsi nie daje młodzieży jak 
najmnie jszych wiadomości z zakresu 
życia gospodarczego. 

Pos. Wołykanowicz (Klub ukr.) do
wodzi że postulaty ukraińskie nie zosta
ły uwzględnione, ale ponadto z e strony 
autorytatwynej zapowiada s ię utrwale
nie stanu i stniejącego . 

Mówca krytyko wał utrakwistyczny 
system nauczania, obowi ązujący w wo
jewództwach wschodn ich. 

Pos. Czapiński (PPS) ostro atakuje 
!der, zapytując czy prawdą jest, że je
ZUICI działaj ll na Kresach naszych Z ra
mienia komisji . Pro Russia" , używając 
języka rosyjskiego. Mówca zkolei oma
wia system wychowania państwowego. 

Pos. Jaworska (BB) polemizuje z 
przedmówcami. Przekonałam się, że 
jest to własnie środek umożliwienia 
zgodnego współżycia. Zarówno polskie 
dzieci jak i ukraińskie muszą się wy
zbyć skrajnego nacjonalizmu jakoteż 
szowinizmu. Aby odpowiedzieć na 
wszystkie tu poruszone kwest je co do 
wycnowania państwowego, trzebaby u
rządzić kurs wychowania państwowego. 

Nie wolno poniewierać ludzi, repre
zentujących państwo i twierdzi, że mło
dzież wychowuje się w duchu państwo
wym. Jeżeli idzie o stosunek do mar
szałka, to tu ośmielam się powiedzieć, 
że symbolem ustosunkowania się spo
łeczeństwa, a w tym wypadku młodzie
ży do państwa jest stosunek do marsz. 
Piłsudskiego , który jest wskrzesicielem 
państwa. 

-------------------------4-ly dzień procesu w Jedwabnie. 
NIBORK, 21.1. (PAT) Vi czwartym 

dniu procesu o zajścia w Jedwabnie zo
stała przesłuchana część świadków, po
czem proces zastal odroezony do przy
szłego tygodnia. Nastrój dla oskarżonych 
coraz bardziej przychylny. 

Mac Donald 
nie przybędzie do Paryża. 

. LONDYN, 21.1. (PAT) W tutejszych 
kołach miarodajnych oświadczają, że Mac 
Donald odmówił z żalem Lavalowi za 
pośrednich. em aa,basadora Wielkiej Bry
tanji w Paryżu, na zaproszenie przyjaz
dn do Paryża w końcu bieżącego tygo
dnia. 

Pos. Sommerstein polemizuje z pos. 
Mincbergiem. Mówca omawia ~alej 
s tan s zkolnictwa hebraj skiego oraz 
zawodowego s zkolnictwa :tydowskie
go. Porusza następnie sprawę wniosku 
Klubu Narodowego w sprawie Dume-

rus claus us, przyczem s kar:ty ~ię, że 
władze uniwersyteckie w czasie eks
cesów an ty:tydows ki ch Diezupełnie i 
nie wszędzie stanęły na wysokości 
zadania. 

W POWODZI INWEKTYW. 
W~R~~ SKAZUJĄCY 

za zmesławleme Wacława Sieroszewskiego. 
WARSZAWA, 21. 1. (tel. wł.) -
W sądzie o kręgowym rozpatrywany 

był dziś proces pisarza Wacława Sie
roszewskiego przeciwko redakcji , Gaze
ty Warszawskiej' O zniesławi enie . Rzecz 
szczególna, iż w sprawie jako oskarży
ciel poza oskarżycielem prywatnym wy
stępuje jeszcze prok. Kawczak. Ma to 
miejsce dlatego, iż specjalny przepis 
prawa przewiduje, że w niektórych wy
jqtkowych wypadkach prokurator może 
objąć oskarżenie z urzędu. W tym wy
padku nastąpiło to i dlatego Jeszcze, że 
Sieroszewski jest członkiem trybunału 
stanu. 

"To ma być członek 
Trybunału Stanu" 

Akt oskarżenia zarzuca wydrukowa
nie artykułu, iż Wacław Sieroszewski 
zadenuncjował zesłańca politycznego Ma
chajskiego do żan~armerji austrjac"kiej, 
jako niebezpiecznego obcokraj owca, mel
dującego się fałszywie i że odtąd opinja 
o poczytalności i etyce Sieroszewskiego 
była w kołach socjalistycznych ustalona. 
Wiadomość ukazała się p. t. , To ma 
być członek Trybunału Stanu". 

Sp~awa Machajskiego. 
Zostało przeprowadzone urzędowe 

śledztwo przez sędziego śledczego i 
wyniki jego akt oskarżenia podaje na
stępujllce : 

, Przebywając w Jakuckim kraju oko
ło roku 1890, Sieroszewski usłyszał po 
raz pierwszy o zesłanym za działalność 
polityczną na Syberję Polaku Machaj
skim. Z przysłanego mu wówczas przez 
zesłańca rękopisu, zawierającego jego 
poglądy społeczno-polityczne, Sieroszew· 
ski wywnioskował, że stanowiły one te
orję dzisiejszego bolszewizmu, a w pew
nych momentach były nawet bardziej 
od niego radyka lne, bo Machajski na
woływał do wywłaszczeń drogą siły. 
Później Sieroszewski dostał broszury 
pisane w języku rosyjskim pod pseudo
nimem ,Wolski'. Pod takim pseudoni
mem wydawał swe prace Machajski, 
propagujqc bezwzględną walkę z inteli
gencją, jako· armją broniącą kapitalizmu. 
W Rosji w okresie porewolucyjnym po
wstał nawet' ruch t. zw. , machajowców', 
prowadzący do zamachów na własność 
prywatną· 

W Galicji przedwojennej, wśród nie
których kół emigrantów z Kongresówki 
zaczął się zarysowywać podobny ruch 
zwalczany przez ówczesną socjaldemo
krację z Daszyńskim na czele. Za emi· 
grantami napłynęło do dawnej Galicji 
dużo elementu niespokojnego, bandyc
kiego, podszywającego się pod płasz
czyk wychodźtwa polskiego. Dochodziło 
do napadów bandyckich, np. w Zakopa
nem, gdzie mieszkał wÓwczas Sieroszew
ski, na bank Modlińskiego. Napady te 
przypisywano elementom napływowym. 

Rola dora Dłuskiego. 
W r. 1910 Sieroszewski dowiedział 

się, że ubiega się o posadę zarządzają
cego w sanatorjum je . o przyjaciela, dr. 
Dłuskiego w Zakopanem, niejaki Kizło 
czy też Kiiło. Sieroszewski dowiedział 
się, że pod tem nazwiski em ukrywa się 
właśnie Machajski Sieroszewski pisał 
wówczas do dr. Dłuskiego list z infor
macją kim jest w rzeczywistości czło
wiek ubiegający się O posadę. Siero
szewski myślał, że dr. Dłuski wie o Ma
chajskim, że jest to działacz polityczny 
i dlatego nie ujawni przed kimkolwiek, a 

~ sz~zególności przed władzami austrjac
kleml treśc i informacji. 

Tymczasem stało się inaczej. 
Dr . . Dłuski obecnie nie żyje, więc in

formaCJe o ówczesnych wydarzeniach 
mus:ano zasięgnął. u wdowy. Pani dr. 
Dłuska została zbadana przez sędziego 
śledczego . i :eznała, że nieboszczyk, bę
dąc człOWIekIem wrażliwym i silnie od
czuwajllcym odpowiedzialność za powie
rzonych jego opiece pacjentów za ich 
spokÓj i za mienie złożone w kasie za
kła du, postanowił zawiadomić o otrzy· 
manem ~strz e~eniu władze austrjackie. 
Jak mówI dalej dr. Dłuska, sanatorjum 
byŁo w owym czasie kilkakrotnie okra
dane. W tej sprawIe prowadził docho
dzenie wywiadowca austrjackiej policji, 
któremu dr. Dłuski powiedział o wszy
slkiem. 

. Machajski został aresztowany. Dowie
dZIawszy się po niewczasie o tel'\l że 
chodz~ tu o działacza politycznego: dr. 
Dłusk, wpadł w rozpacz i rozpoczął e
nergi.czną akcję, zmierzaj ącll do polep
szenia sytuacji uwię2>ionego . W rezulta
cie .. Machajski został wysiedlony z Au
str]1 I udał się do Paryża, a dr. Dłuski 
pomagał mu tam materjalnie i po pew
nym c~asie stosunki obydwu stały się 
zupe~nle popr~wne. Ponieważ przed woj
ną. wl71e mówIono o tej sprawie, w paż
dZlernlku 1911 roku z inicjatywy Stefa
na Zeromskiego został spisany w Pary
żu \, rzez Ze.romskiego, Władysława Mic
kiewicza i dr. Bolesława Molza- proto
kół, stwierdzający, że dr. Dłuski zrobił 
wszystko, co było w jego mocy aby dać 
~ac~ajskiemu jaknajwiększe zad~śćuczy
nienie. 

Wrac~ją~ do okresu poprzedzającego 
aresz towanie Machajskiego Sieroszewski 
ustalił podczas ś ledztwa, że nie ma pra
wa zatajać przed dr. Dłuskim iż Ma
chajski przybrał nazwisko Kiżł~, a raczej 
obowiązkie~. jeg? było prz.estrzec go 
przed moz!rwośclą powstanIa o O'niska 
, machajczyzny', mogąc doprowad;ić do 
napadu bandyckiego na sanatorjum. We
dług . wiadomoś ci Sieroszewskiego, na 
te~e~,e .Zakopanego miało się zbierać 
naJWlęc~J elementu bandyckiego, a samo 
sanatoTjum położone było na UbOCZU, ' 
w znacznej odległości od centrum. 
. W śledztwie przesłuchany został 
Jeszc~e płk. ~ławek, który jako ówczes
~y dZIałacz nJepo?leglościowy stwierdził, 
ze sprawa Machajskiego w niczem nie 
poderwała za~fa~i .. do Sieroszewskiego 
w kołach SOCjalistycznych i niepodle
głościowych . 

Dzisiejsza rozprawa. 
Jedynemi dowodami w sprawie będą 

zeznania Sieroszewskiego, p. Sławka 
oraz doktorowej Dłuskiej. Ponadto na 
rozprawie odczytana zostanie broszura 
Machajskiego i list Sieroszewskiego z dn. 
17 stycznia 1911 roku. 

W komplecie sąd z'Icym tę sprawę 
po raz pierwszy od ogłoszenia wyroku 
w sprawie brzeskiej . występuje sędzia 
Leszczyński, który wrócił już z urlopu. 
W imieniu Sieroszewskiego popiera 
skargę adw. Skoczyński, a za oskarżo
nego redaktora , który nie przyznał się 
do winy, oświadczając, że zarzuty prze
ciwko Sieroszewskiemu, uważa za praw
dziwe, występuje adw. Zabłocki. 

Zeznanie składa Wacław Sieroszew
ski. 

Prok. Kawcz"k: - Dlaczego pan nie 
informował dr. Dłuskiego w 'sposób po ~ 
u~y? . 

Sieroszewski: - Poprostu nie po
myślałem o następstwach . 

O brońca: Czy Machajski był 
członkiem gro źnym dla otoczenia? 

. . 
Sierośzewski : 

zaufanie. 
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N'ie »zasługiwał n. 

Obr.: - Co o nim slldlił Stef. Że
romski? 

Sieroszewski: uwabł go za człowie
ka uczciwego. 

Następnie zeznaje św. prezes Sławek 
charakteryzujllc Machajakiello jako de~ 
magoga. Winę zdaniem św. Sławka po
~ r.cuj nleż.~ ~r. Dłu.ski, ....Jaóry 
zbyt pochopnie zawiadomił władze au
strjackie. 

Na pytanie obrony św. Sławek 
stwierdza, że sprawa z Machajskim nie 
poderwała zaufania do Sieroszewskiego 
w kołach socjalis tycznych niepodległo
ściowych . 

Po południu sąd ollłosił wyrok mo
Cll, którego redaktor odpowiedzialllY 
, Gazety Warszawskiej" p. Bielecki ska
zany z o stał na 1 miesiąc aresztu. 

Sumienie a naprawa Konstytucji. 
Wczoraj przed południem obrado

wała komisja konstytucyjna. 
. Na wstępie przewodniczący komisji 

wicemarszałek prof. Makowski, złotył 
następuj ące oświadczenie: 

Uwatam za swój obowiązek pod
kreślić, :te zadaniem komisji jest rze
czowe i wśzechstronne wypracowanie 
zaSad. reformy ustrojowej, te nie cho
dz! tu ? ,uchylenie się od odpowie
dZlalnosCl, czy to przez indyferentyzm, 
czy przez pozory naprawy, ale o wzię
cie na siebie 
~ rzeczvwistej odpowiedzialności 

za przyszły byt RzeczypOSpolitej, któ
ry zale:ty .IV znaczn~j mierze od tego, 
Jak potraflIDy rozwl/\zać sprawę jej 
ustroJu w dzisiejszym powszechnym 
kryzysie ustrojowym paflstw świata 
całego najważniejszym. 

To te:t ka:tdy z nas ma nietylko 
prawo, ale i obowiązek wobec narodu 
wobec państwa i wobec samego sie: 
bie, przyczynić się tak, jak mote i u
mie do spełnienia włożonego na niego 
zadania. Wykonaniem tego prawa i 
spełnieniem tego oboyiązku są zarów
no re feraty, jak i glosy w dyskusji. 
Muszą one być wyrazem szczerego iu
dywidualuego nieskrępowanego p~ze-
konania. • 

Po przemówieniu przewodniczące
go zabrał glos poseł Podolski, który 
wygłosił referat na temat składu Sej
mu, W referanie swoim wskazał na 
konieczność us uni Qcia najbardziej ra
tących błędów konstytucji marcowej, 
zastanawiając się równocześ nie, czy w 
najblitszym czasie z parlamentu poli
tycznego nie trzeba bQdzie przej ść na 

parlament zawodow". 
Do referatu s woJego załączył te?,y, 

jako podstawę do dalszej dyskusji. 
Naj watniejsze z tych tez są nastQpu
jące: Sejm składa si~ z posłów, wy
bral\Ych w głosowaniu powszechnem, 
liczba posłów zostaje zmniejszona w 
stosunku do obecnej, jednak 

nie poniżej 360. 
Prawo wybieraDia ma. kaMy oby

watel polski bez rótnicy płci , który 
w dniu ogłoszenia wyborów ukończył 

lat 24, 
głosowanie odbywa. sifl tajnie. Prawo 
wybieralności ma kaMy obywatel ma· 
j/\cy prawo wybierania do Sej mu nie
zaletnie od miejsca zamieszkania, o 
ile ukończył . /at JO. 

Inna. teza mówi o ordynacji wy
borczej, która uchwalonA ma być w 
drodze ustawodawczej, niezaprotesto
wane wybory w terminie określonym 
ordynacją wyborczą uwatane są za 
ważne. O watności wyborów zaprote
stowanych rozstrzyga sąd najwytszy. 

------------------------Poseł lieberman 
gościem łódzkiej N. S. P. P. 

W zwi/\zku z obchodem ID-lecia ist
nienia Niemieckiej Socjalistycznej Partji 
Pracy <1,0 Łodzi przybędzie w sobotę, o 
godz. g.ej wieczór, jeden z czołowych 
oskarźonych w procesie brzeskim, poseł 
Herman Liebermau. 

Pos. Lieberman powitany zostanie na 
dworcl\ przez OKR. PPS. i OKR. NSPP' 

W uiedzielę odbędzie się akademja 
w Filharmonji. Poseł Lieberman, który 
b'ę~zie osobistym gościem ' p. prez. Zie
mięckiego, weźmie udział we wspomnia
nej akademji. 
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P'odsłUchy I ·'·donosy. Do najwybitniejszych punktów ,ob
serwacyjnych', działających na szkódę 
francji należą oddziały w Cassel (II. C. 
A) w Munster (6 dywizja) i w Stutgar
dzie (5 dywizja). Państwo . miljona szpiegów. 

Szpiegostwo niemieckie i jego zakres działania. Współpracownicy wyżej wymienio
nych jaczejek dostarczaj" informacyj 
o stanie wojsk I"dowych i mo~skich we 
francji. 

,Secret Service' Reichswehry wyka
zuje w ostatnich czasach wzmożoną 
działalność. Zreorganizowano go grun
townie dwa lata temu. 

Charakterystyczną jego cechą jest to, 
te mniej więcej każdy szanujący się 
Niemiec staje się w razie potrzeby ,in
formatorem" władz, w przeświadczeniu, 
że oddaje niespożyte usługi swej 
ojczyżnie. Każdy obywatel niemiecki ob
serwuje wypadki okiem wywiadowcy. 

W Reichswehrze kwitnie szpiegostwo 
Szefowie zalecają je żołnierzom. Naj
zręczniejszym wYl'łaca się premje.
Premją bywa czasem zegarek, czasem 
naszywka !Ul mundurze, to znów przed
łużenie urlopu. 

odpowiedzialne urzędy w sztabie. Ci 
lotni ,aniołowie stróże" mieli za zada
nie przygotować tajne organizacje na 
wypadek nagłej mobilizacji sił zbrojnych. 

Pozatem w każdym korpusie, w każ
dym sztabie dywizji istnieje biuro wy
wiadu o mniejszym zasięgu, mające 
charakter bardziej .Iokalny·, a które 
pozostajlł w kontakcie z Berlinem, wy
konywując rozkazy nieoficjalnych do
wódców, oficerów Reichswehry t. zw. 
Abwehroffiziere. 

Wiadomości bywaj" dołączone do 
dokumentów zdobytych przez miejscowe 
siły, poczem przekazuje się je sekcji 
,wojsk zagranicznych', której kierowni
kiem jest obecnie pułkownik Herbert 
fischer. 

Rewelacje te wywołały w Paryżu 
duże zainteresowanie, dotyczą bowiem 
przedewszystkiem stosunku niemieckiego 
Secret Seryice do sąsiadki francji. 

Nie chciał dzielić losu 
Główny sztab wywiadu mieści się w -

gmachu ministerstwa Reichswehry (daw
nego min. wojny) w Berlinie przy Koe
nigin Augusta strasse. Najwainiejszem 
jego zadaniem jest zbieranie informacyj 

gen. Kutiepowa. 
Sensacyjne aresztowania w Bukareszcie. 
WIEDEŃ, 21. 1. Prasa przynosi 

z Bukaresztu szereg sensacyj oych 
szczegółów, dotyczących afery szpie
gowskiej, wykrytej przez policję ru
mnńską w Konstancy. 

lomela" z zamiarem porwania, przeby
wającego w Bukareszcie wybitnego 
przedstawici:Jla emigracji rosyjskiej, 
Agatiewa, byłego dygnitarza na dwo
rze carskim i serdecznego przyjaciela 
Kutiepowa. 

o rozwoju zagranicznych armji. 
Na czele niemieckiego Secret Servi

ce stoi Kurt von Schleicher. 
Jest to ceniony oficer i fachowiec 

w swoim zawodzie. 
Nie darmo zwie się Schleicher -

tem co się wślizguje .. 
Ongiś był w min. wojny prawą ręką 

generała Groenera, który w obecnej 
chwili jest żarazem ministrem spraw 
wewn., jak i ministrem Reichswehry. 

Bezpośr~nimi pomocnikami Schlei
cherd są pułkownik von Bredow i kapi
tan fregaty Konrad Patzig; pierwszy jest 
szefem sekcji wywiadu i kontrwywiadu, 
drugi ma na oku flotę wojenną państw 
ościennych. Obydwaj dowodzą trzydzie
stu wywiadowcami, z kt6rych. pięciu 
służy w marynarce. 

Są to specjaliści, stare wygi, którym 
powierza się odpowiedzialną robotę 
wewnątrz i zagranicami Niemiec. Oni to 
nawiązują łączność z agentami zagrani
cą, moblizują 1ch, śledzą działalność, 
sprawdzają wiarogodność dostarczanych 
informacyj i t. d . Ponadto utrzymują 
stały kontakt z wojskowymi kierownika
mi wywiadu prasowego i propagandy 
przy min. Reichswehry. 

Tak się przedstawia oficjal~y stan 
Secret Service niemieckiego. W rzeczy
wistości jednak grupa złożona z 30 o
licerów służy tylko do maskowania ofi
cjalnej rzeszy wywiadowców. 

Rozkazom ,oficjalnych' wywiadow
ców podlegają liczni oficerowie rezerwy, 
specjaliści, którzy mieli czas nauczyć 
się rzemiosła w armji cesarskiej .• 

Starannie przesiani przez sito ek
spert6w zostali w swoim czasie przy
dzieleni do poszczególnych wywiadów 
sztabu generalnego w charakterze ,u
rzędnik6w cywilnych'. Jedni pomagają 
kolegom w przeprowadzaniu ekspertyzy, 
tłumaczą dokumenty, badają siły armji 
z.granicznych, śledzą postęp rozbudowy 
lortec i fabryk amunicji, inni są łączni
k.mi między Reichswehrą, armją- oficjal
ną wynoszącą 100 tysięcy ludzi, między 
Szluppo (policją zatrudniającą 140 tysię
cy ludzi), oraz rozmaiłemi orllanizacjami 
polityczne mi, jako to: Stahlhelm, Hitle ' 
r?wcy i w. in., które na wypadek mobi
hz.cji stanowiłyby rezerwę nie do po
gardzenia. 

Wprawdzie rząd niemiecki broni się 
~rzed tym zarzutem, niemniej jednak 
Jest rzeczą stwierdzoną, że taka łączność 
mi~dzy organizacjami półoficjalnemi a 
Relchswehrą istnieje. 

D~ wykrycia tego przyczyniły się 
k?n~ty, jakie wynikły między kierow
R1k~ml sztabu jeneralnego a szefami 
PORlektórych zrzeszeń, a które spowo
dowały interwencję władz. 

~a.prz. w r. 1931 w lutym dokonano 
reWIZl1 w lokalu hitlerowców w Berlinie. 

Znalezione w6wczas dokumenty do
wod~1ł ścisłej, aczkolwiek tajnej łącz
nOŚCI odwetowych zwilłzk6w z Reichs
wehrą. 

Już w r. 1926 sprawdzono, że nie
kt6r~y szefowie Stahlhelmu otrzymują 
z mln. wojny wskazówki i subsydja za 
~ośrednictwem tajnych kurjerów sztabu 
~ener~lnego, oficer6w różnych rang, po
wostaJą~ych od czasu zawarcia pokoju 

staRle nieczynnym, ale piastujących 

Główni kierownicy bandy przybyli 
do Konstancy na greckim okr~cie .Fi- Agatiew ścigany był przez agentów 

~ .................... ~ 
OGŁOSZENIE. 

Wobec niestawienia się do pracy w terminie, oznaczonym w we
zwaniu naszem z dnia 19 stycznia 1932 r., wszyscy pracownicy ru
cbu tem samepl zerwali z nami stosunek najmu z dniem zaprzestania 
pracy. 

Wobec tego wzywamy ich do natychmiastowego zwrotu otrzyma
nego umundurowania i ekwipunku służbowego pod skutkami, prawem 
przewidzianemi. 

Przystępując lio angażowania nowych pracowników ruchu, za
wiadamiamy, że byli pracownicy, o ile zgłoszą, się do dnia 5 lutego 
1932 T. i podpiszą, odpowiednią deklarację. również mogą, być przyj
mowani do pracy, lecz podług naszego wyboru i na zasadach ogól
nych warunków, na jaJdch pracowali do dnia porzucenia pracy, z na
stępują,cemi jednak zmianami: 

1) Rozkład i godziny pracy będą, unormowane na zasadach, 
wskazanych w rozporządzeniu Ministra Pracy i Opieki Spo
łecznej w poroznmienin z Ministrem Przemysłu i Handlu z 
dnia 13 sierpnia 1930 r. w sprawie czasu pracy pracowni
ków ruchu tramwajowego (Dz. U . R. P . nr. 65 , poz. 516); 

2) Będą, zniesione gratyfikacje lO-dniowe na święta Wielkiej
nocy i Bożego Narodzenia, oraz na urlopy. 

3) 
4) 

Urlopy będą, doprowadzone do norm, przewidzianych prawem. 
Tramwaje będą, w ruchu w pierwszy dzień świą,t Wielkiej
nocy i Bożego Narodzenia od godziny lO-tej rano. 

5) Termin wypowiedzenia motorowym i konduktorom pracy, 
wzgl. warunków pracy będzie dwutygodniowy, jak to sta
nowi rozporzą,dzenie P. PrezydeJl.ta Rzeczypospolitej z dnia 
16 marca 1928 r. o umowie o pracę robotników (Dz. U . 
R. P. nr. 35, poz. 324). 

6) Przy przenoszeniu konduktorów niestalych do kategorji pra
cowników stałych Dyrekcja nie będzie skrępowana żadnym 
terminem. 

Z byłych pracowników rucbu będą uważani za przyjętych tylko 
ci, którzy otrzymają na piśmie wezwanie do pracy. 

Po dniu 5 lutego 1932 r . byli praeownicy ruchu, o ile będą po
trzebni, będą. mogli być przyjmowani do pracy w drodze wyjątku, 
jlldnakże będą, traktowani jako nowowstęPl1jący i niestali z wszelkie mI 
wynikającemi z tego skutkami 

Łódź, dnia 22 stycznia 1932 r. 

Dyrekcja 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 

Spółki Akcyjnej. 
P. S. Odpis powy:!.szego oglo8zeDia przesłano P. Inspektorowi Pracy III 

Okręgu w Łodzi. 

Pogrom łódzkich domokrążców w Krotoszynie 
Zniszczony towar, poturbowani sprzedawcy. 
Przez łódzkich kupców domokrążców 

najbardziej odwiedzane jest Pomorze, a 
w szczeg61ności Krotoszyn. 

W tych dniach w Krotoszynie odbyć 
się miał wielki doroczny jarmark, który 
do Krotoszyna ~ci"gnął bardzo wielu 

kupc6w, szczególnie łodzian, którzy zain
stalowali swe towary w kramikach na 
rynku. Kupcy ci sprzedawali po bardzo 
niskich cenach łódzką manufakturę· 

Niska cena towarów, sprzedawanych 
przez łodzian, spowodowała, te niemal 

~tr. 3. 

G.P.U., to tet kolejno zmieniał miejsce 
zamieszkania. Wyśledzony w Par1tu, 
wyjechał do Berlina, potem do Wiednia, 
Budapesztu, wreszCie od pewnego cza
su ukrywał się w Bukareszcie. 

Przed kilku dniami otrzymał on 
list rzekomo od swego kuzyna, -
który go zapras.al na pokład statku 
.Fllomel.". Agatiew, podejrzewająo 
zagadk~. zawhldomił o wszystkie m po
licję. W ten sposób policji udało się 
wpaść na ślad bandy szpiegowskiej. 

Wśród aresztowanych znajduje się 
komunista fraocuski Lecoque, w/aŚci
ciel ,małego hoteliku w Pary tu, gdzie 
zazwyczaj zatrzymywali się emigrauci 
- monarchiści rosyjscy. Lecoque, b~dąe 
równocześnie członkiem szajki sowiec
kiej, miał doskonale poje do obserwo
wania tycia emigrantów w swoim ho
telu. U niego przez pewien czas miesz
kał równiet gen. Kutiepow i Biesie
dowski po porzuceniu ambasady. Po
Hcja rumuńska jest zdania, te wpadła 
w r~ce ta sama Izajka, która dokona
ła porwania Kutiepowa. 

Głównym informatorem szajki był 
wówczas niewątpliwie Lecoque. 

Pozatem wśród aresztowanych, któ
rych liczba wzrosła j ut do 3D, znajdu
Je się pewna kobieta. 

Jak twierdzi prasa, ma ona być 
ową damą, z którlJ ostatni raz widzia
no Kutiepowa. 

Sensacyjne rewelacje podawane 
przez dzienniJd bukareszteńskie wywo
łuJIJ fwcałym kraju niebywałe wrdenie. 

BUKARESZT, 21. l. (PAT) M'OIsln 
spra w zagranicznyeb potwJeJ da ~zcz' góły 
spisku sowieclu~go w Konstaocy. Paw
dziwe nazwisko o~oby, któr, agenci so
wieccy chcieli porwaó je t Al ntunow zna
ny pod pseudonimem lIteraCkIm Agabl'cow. 
Znany on jest jako autor dwó"h prac, 
które nkazały się w Paryżn . N.j bllrddej 
znana jest książka jego .Czeka ~rzy ro
bocie" : Arutunow organizował G. P. U. 
w Afganistanie, Bdlldżystauie i Iodjach. 
Następnie osi8dł w Koo3tantynopoJu skąd 
wyjechał dla ;vydawania SW) ch dzid do 
Paryża. Członkowie G. P. U. pr8~Dęli 
.ciągnąć go do Konstancy i porwać. UDJe
możliwiła im to interwe.orja poliCJi. 

wszyscy kupując)' ści"gali do kramików 
łódzkich. • 

. Miejscowi kupcy początkowo ,krzy
wem okiem" patrzyli na swych łódzkich 
konkurentów, a gdy zauważyli, ż e stoi
ska ich są coraz mniej odwiedzane, po
stanowili "załatwić się" z konkurencją. 

Zwołano "zebranie" kupców kro to
szyńskich, na którem postanowiono "za
angażować" kilku wyrostków, którym 
polecono zdemolować stoiska łodZIan. 

Początek "akcji" wyznaczono na dzień 
wczorajszy w południe. 

W dniu wczorajszym na stoiska ło~ 
dzian napadła grupa wyrostków, która 
poczęła demolować i niszczyć stoiska, 
przytem samych kupców bito tępemi na
rzędziami. 

Przer ażeni tą niezwykł" napaścią ło
dzianie poczęli w popłochu uciekać, z 
czego skorzystali napastnicy rozkradając 
towar. Powiadomiony posterunek polo
cyjny w Krotoszynie wydelegował na 
miejsce kilku policjantów, kló zy jednak 
nie mogli opanować sytuacji. Wobec te
go zawezwano strat ogniową, która stru
mieniami zimnej wody ochłodziła zapały 
napastników. 

Po zaprowadzeniu na rynku nieja
kiego porządku przyst"piono do oblicze
nia strat. W6wczas okazało się, że to
war został bądź rozkradziony bądź t~ż 
zniszczony, ' ak że kupcy łódzcy ponie
śli poważne .traty. 

Dalej okazało się, że kilku łodzian 
otrzymało ciętsze lub lżejsze rauy. Sil 
to : -prezes kupców domokrąi.ców w Ło
dzi, Zysman Szpajzer, (Zglersk~ 13), Hi 
leI Korn (Al. I Maja 39), Szymon Ko
złowski (Młynarska 7), Mendel Szmu
kler (Brzezińska 5), alomon Wolf (LI
manowskiego 22), Josek Morgensztern 
(fajfra 26), Alter Grosman (Lima"ow
skiego 16), ChaM Or~nbuch (O~ rodo
wa 10), Rachmil Epsztajn (Zawiszy 38), 
Jakób Cwajgelbaum (Brzezińska 18), 
Abram T.ldman I Brzezińska 26), Chaim 
Zajdel (Główna 60, Nuta Obsal ,Ogro
dowa 10). 

Wszyscy poranieni zostali opatrzeni 
na miejscu, poczem przewieziono ich do 
Łodzi. 

Policja krotoszyńska prowadzi ener
giczne dochodzenie. 
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TRÓJKĄT 

Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki , Karol 

Wolner! zgin~ł w tajemnlozyoh ol<ol1cz
noścla~u vr Zakopauem. Reporter .Pne
gl'ldu Codziennego', Leszek Wirga, usl
łowal przy pomocy swpgo siostneńca, 
G~dzklego zbadać zagadkę!ómlercl Woln.
ra i w6wcza8 uatknlllslę naślady uajki 
tals .. ny banknot6w.; 

Naneczonll Grądzkiego była :-Iela 
Klenkowska, .ekretarka Wolner •. 

Wirga p&dł otiar, zamaohu, zorga
nizowanego przez .pana mecenasa", 
zagadkowe Indywiduum. Clala repor
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzkl, bllldzIIC AleJII I-ao Maja 
natkn'll się na mlod,! kablete, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Grlld.
kiemu, te brat Jej znany przemysłowiec, 
Boełtl b, padł otlarlls.ajki .Tr6jkllta·, 
oraz że zwabiona pnez szantatyst6w 
do Jakiegoś domu:-zdołała zbiec. Grlldz
ki przyrzekł pannie Boeltich sw,! po
moo. 

l\azajutr, BoelUch6wna ,ostoła u
więziona w jaskini szajki .Tr6Jkl\t&·, 
nas!rutrk wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmański uslłowal a
resztować markiza de wvaUe, .. Jako 
podeJroanego o to, :le pom6gł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. G~dzkl posta
Dowlł zerwać z Kierzkowskl\ unuo&J"o 
jej Dlestałość. . 

Do decydu/"oe j rozmowy między Da
rzeczoDymi n e doszło, bowIem Jakiś 
tajemniczy InaJomy N.łl polecił jej ka
tegoryczDle pnybyó do siebie przed 
spotkaniom się • G~dzkl m. 

Grlldzkl po burzliwym wieczorze w 
klubie .Damy kieroweJ" 10st.1 napad
nięty prze. dyrektora klubu. Zdolał 
pr.edrzoć się Jednak w stronę wyjśela 
i ukryć w ciemnym pokoju. 

Uciekłszy przez okno Grądzkl zna
lal1 się w ogrodzie, a nie mogile odkryć. 
wyjścia poza obręb murów - wszedł 
Da drzewo. Galęź z&lamała się pod nim 
w momencie, gdy rozpoczęto przelzuki
wanle oprodu I Grlldzkl .padł. 

(Dalszy cil\g). 

Od poważnych obrażefl ciała u
chroniło go futro. To też podniósł 
się szybko, gdyż prześladowcy zwa
bieni hałasem nadbiegali w jego stro
nt· -

Był jednak bezbronny. W czasie 
upadku rewolwer wysunął mu się z 
ręki i obecnie nie mógł go odnaleść. 

Zrzucił więc szybko z siebie futro, 
aby mu nie tamowało ruchów i 
pierwszemu :Pl nadbiegających mężczyzn 
wymierzył potężny cios w lewą szczę
kę· -

Przeciwnik jego zwalił się na zie
mię. Nadbiegał drugi, ale za'uim 
Orądzki zdążył z nim się załatwić o
plątały go jakieś ramiona. 

Ktoś podbił mu nogi i znalazł się 
na ziemi przygnieciony kolanami dy
rektora klubu. 

. - Teraz nam nie ujdzie z - za
syczał dyretor. 

Pomimo rozpaczliwej obrony Grądz
ki soatal związany. 

- Zanieście go do mego gabinetu 
- rozkazał dyrektor. 

Grądzki uczuł, że go podnoszą z 
ziemi l niosą w kierunku bmlynku. 
Przez ciemną sień przeszli na kory-

B PHU ET 
powieść na tle niesamowllych przeżyć Dozagrobowyc4. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

tarz i po chwili rzucono go na po- - Niech się pan nie wtrąca do 
dłogę w jasno o' wietIonym pokoju. nieswoich spraw - warknąt dyrek-

- No i cóż panie Grądzki - tor. 
mówił dyrektor klubu uśmiechając się - Panie baronie - zawołał z 
szyderczo - nie udało ię pann prze- rozpaczą w gło ie Grądzki - niech 
niknąć tajemnicy "trójkąta". mnie pan ratuje. Ten łotr chce mnie 

Nie powiodła . ię zabawa w de- zamordować. 
tektywa, ale niech się pan pocieszy, - Milcz złodzieju - i dyrektor 
że i inni też nie lepiei wy zli na klubu usiłował kopnąć Grądzkiego, w 
walce z "trójkątem·. czem mu jednak baron przeszkodził. 

Ma pau chyba w pamięci swojego Z si lą , jakiej nikt nie spodziewał-
wujaszka Leszka Wirgę, który życiem by się w tym mężczyźnie, odrzucił dy
przypłacił zbytnią ciekawość. rektora klubn, na stojącą wpGbliżu 0-

tIpotka się z nim pan na tamtym tomanę. Zajęczały przeciągle sprężyny, 
świecie. a dyrektor zaskoczony takim obrotem 

Ktos poruszył klamką n drzwi. - calej sprawy, odezwał się mocno prze
Dyrektor klubu z przekleństwem na rażony: 
n tach rzucił się w tym kierunkn, z - Co to znaczy, panie baronie? 
zamiarem przekręcenia klucza, który - i nieznacznym ; ruchem począl po
tkwił w zamku. suwać rękę w kierunku stojącego 0-

Nie zdążył jednak. Drzwi otwo- bok stolika, na którym położył po 
rzyly się raptownie i na progu stanął wejścin do pokoju swój rewolwer. 
tęgi męiczyzna. Grądzki z wielkim Ale baron był bardzo spostrzegaw
wysiłkiem zwrócił głowę w jego stro- czym człowiekiem i zanim ilyrektor 
nę. W przybyłym poznał swego przy- klnbu zdążył pochwycić broń, ujrzał 
godnego znajomego, który mn poży- otw~r lufy, skierowany w swoją stro
czył sto złotych . nę. Palec barona naci, kał nerwowo na 

- Wróg czy przyjaoiel? - zadał cyngiel. Jedno mocniejsze naciśnięcie 
sobie w dnchu pytanie. i kula przewierci czaszkę i utkwi w 

- Co pan tu ' robi, panie baronie? mózgu. 
- zawołał podniesionym głosem dy- Zrozumiał dyrektor, że życie jego 
rektor klub n - proszę natychmiast wisi na włosku i znajdnje się w ręku 
wyjść z tego pokojn i opuścić wogóle tego szaleńca, jak nazywał w duchu 
lokal klnbowy. barona, to też cofnął szybko rękę i 

Ale mężczyzna, ;:którego dyrektor płaczliwym głosem powiedział, starajł\C 
klubu tytułował barouem, niewiele so- się ukryć lęk. 
bie robił z podniesionego głosu dyrek- - Pan baron żartuje, ale nie daj 
tora klubu. Boże, aby rewolwer wystrzelił, byłby 

- Dmj, kochany dyrektorku - ze mnie trup. 
mówił - lecz bądź na to przygoto- - O jedną kanalję byłoby mniej 
wany, że nie mam najmniejszej ocho- na świecie - powiedział twardo ba
ty zastosować się do twoich rozkazów, ron, zmieniając nagle żartobliwy ton, 
które, jak uważam powinny być nie- jakim dotychczas się posługiwał
co grzeczniejszym tonem wypowiada- przez pana i jego "godną· kompanję 
ne. Pamiętaj o tem, że postępując w zmarnowałem swoje życie . 
ten sposób zrazisz sobie wreszcie wszy- Niech się pan odwróci - ciągnął 
stkich gości. dalej. - Tak; dobrze. Nie ruszać się, 

No i co wówczas? bo wsadzę kulę między łopatki • - po-
Będziesz ogrywał tajemniczego pre- sunął się dwa kroki naprzód i baron 

zesa, którego rad bym bardzo poznać? schwycił broń leżącą na stoliku. Cof
A te wielkie zapasy heroiny, kokainy, nął się zpowrotem mówiąc: 
morfiny, opjum i t. p. sam zużyjesz? - Może się pan odwr6cić, tylko 
-- uśmiechnął się ironicznie. radzę zachować bezwzględny spokój -

- Panie baronie -krzyknął groź- Przy najmniejszym podejrzanym ruchu 
nie dyrektor klub n - paflskie postę- strzelam. Pan wie, że jestem nerwo
powanie jest niezgodne z przepisami, wy - dodał tonem ostrzeżenia, co 
ja.kie obowiązują na terenie tego 10- brzmiało raczej jak groźba, aniżeli 
kału i jeszcze raz kategorycznie żą- przestroga . 
dam, aby pan baron opuścił ten po- - Zastosuje się do rozkazu pana 
kój. barona - odrzekł pokornym głosem 

- A pańskie postępowanie, kocha- dyrektor klubu. Postanowił 'bowiem nie 
ny dyrektorkn - odparł łoilkim gło- drażnić barona i rozpocząć z nim prze
sem baron _. je t zgodne z przepisa- wlekłe pertraktacje, które tak długo 
mi .- i wskazał ręką na. Grądzkiego, zamierzał prowadzić, aż nadejdzie od
który z niepokojem wielkim przy lu- I siecz w postaci personelu klubowego, 
chi wal się rozmowie. który był mu duszą i ciałem oddany 

i bez najmD1eJszego wahania wykony 
wał jego rozkazy. 

- Co to za człowiek? - baron 
wskazał ręką na Grądzkiego. 

- Najzwyklejszy złodziejaszek, pa
nie baronie - kłamał dyrektor klubo 
- pod pozorem zmiany pieniędzy na 
sztony, przeszedt do kasy, rozbił gło
wę kasjerowi, a korzystając z jego 
omdlenia porwał kilka paczek pienię
dzy i uciekł. 

Po długich poszukiwaniach udało 
się nam go odnależć. Sam pan baron 
rozumie, iż ze zrozumiałych względów 
nie możemy oddać go w ręce policji, 
postanowiłem więc dać mu dobrą na
uczkę zanim opuści ten lokal. Pienię
dzy nie zdążyliśmy mu jeszcze ode
brać, ma je napewno przy sobie. Pan 
baron może się sam przekonać, że 
mówię prawdę. 

- Kłamiesz, zbóju - zaprotesto
wał Grądzki. 

- Zaraz się przekonam - powie
dział baron. - Wstać! - zwrócił się 
do dyrektora. 

Dyrektor klubu podniósł się na
tychmiast. 

- Odmaszerować pod tę ścianę
komenderował dalej baron. - Dobrze. 
Odwrócić się wty'ł. Tak. Ręce do gó
ry. Można je oprzeć o ścianę. W po
rządku. A teraz nie ruszać się, bo bę
dzie źle - podszedł do Grądzkiego i 
spojrzał na niego uważnie. 

- Mój młody znajomy z sali bu
fetowej - zawołał ze zdumieniem, po
znając dopiero teraz llrądzkiego, a 
spoglądając na pokrwawioną jego twarz 
i zapuchnięte oko, dodał - ładnie pa
na urządzili. 

- Panie baronie - prosił Gl'\dz
ki - niech mi pan pomoże wydostać 
się z rąk tego łotra; nie jestem zło
dziejem, jak to ... 

- Wierzę panu - przel'wał ba
ron - zaraz pana uwolnię z tych 
więzów. 

Cofnął się tyłem do drzwi. Prze
kręcił klucz, tkwiący w zamku, wy
jął i schował do kieszeni. 

Całą tę przygodę począ! ujmować 
z komicznego punktu widzenia,'to też 
powrócił mu dobry humor i ze śmie
chem zawołał: 

- No, dyrektorku, przypuszczam, 
że cię już ręce zabolały, więc podejdt 
do mojego przyjaciela i uwolnij go s 
powijaków, wszak to nie niemowlę, a 
dorosły chłop. 

Dyrektor klubu odwrócił się ol 
ściany. 

- Panie baronie - próbował pro 

I 
testować. 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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twarte w środr. sobot,. I niedziele od 
0-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap-

oki: J. Koprowskiego (NowomieJ.ka 15) 
Trawkow.kioJ (Brzezińska 56), M. Rozen

lum (~ródmiojska 21), M. Bartoszew.kiego 
Piotrkowska 05), J. Klupta (Kąto" M) -

'" Czyńsklego (Raklcińska 53). 

00 WŁOS . 

tzukam kataryniarza. 
I'r.yJaoiel mÓJ, pan Agapil je.t .złowle

em suomnrm i ciohego serca. 
Od .. eśćdzlesięciu lat ciągnie be .... mra

ł jamno kawalerskiego ty wota, jakoś sobie 
dll. Pana Boga cbwali I ludziom nie urąga. 

lIieszka na · plerw .. em piętrze zaelozneJ 
~ienlcy, gdzie ma prsemile urz~dzone 
laodko kawalerskie. 

Nie brak tam cennycb obraz6w, rzadkicb 
tychÓw, kilimów, glębokloh, wygodnych fo· 
n i tapczanów, które gdyby mÓwić mogly, 
yśplewaly by bymn bohaterski podbojów 
sukcesów swego właściciel.. który mimo 
blegaj,!cej już sześćdz i esiątki i bedeństwa 
ree mial gorące I na wd.lękl niewieście 
ule. 

Nie braklo w mieszkaniu pana Agapita 
~szalego gllslorka dla przyjaciól, z które mi 
.y partyjc~ brrdża lubll moono poclągnllć 
myśl zmodyrtlio.wl\nego przez siebie pr%y-

• wia: .jak chlap nie pij e, to w nim wlltrób
gnije". 
W dzisiejszych czasach szalejllcyoh ko

ornlków, sro"lIcych się plajt, nadzol'Ów sl\
owyoh, czlowiek •• możny, wychylajllcy ku 

jweJ I bUźnicb uoiesze pelen puhar radości 
ioniotych, epikurejskich rozkoszy żyolowyob, 
;'~~~ .Agapit, jest unikatem, ba, bialym 

Tu muszę wam zdradzić sekl'et, a raczej 
ródlo, z kt~rego płynęly życiodajne soki l l znakom icie zasilające pana Agapita (w tym 
'Ioku!) 

Otóż poczciwy mój przyjaciel van Agapit 
11 notarjuszem i mial w Łodzi od szeregu 
I niezgorzej prosperujl\ClI kancelaryjkę. 

A że był człowiek acz trunkowy, al • . nle 
ona ty I nie znal wydatków, związanych 
placenIem długów dajmy na to syn.-dry

la .. lub wypos.ienlsm rozrumbowanej "Ó
eezli-<lziewicy (?!) więc grosz do grosza na 
upę akladał aż kupka urosi" niemala. 

,- Zyl pan _'gapi! w spoleczeństwle ,prote
tutów" - protestów sypało się coraz wię
~j, więc tedy przyjaciel m6j na ozasy i kry-
y. doslown'ie ""Izdał. a Jeśli biadal przy 
looblednlej pół cZRrn_j w ,E.planadzie' , lo 
la przyzwÓltości rĄCzej i żeby bliinim nie 
ył. zazdrość. 

Od pewnego czasu pan. Agaplt zacz~/ 
waltownle chudnllć, traoić apetyt, skarżyć 
lę na zawroty głowy-krótko mówilIc oczy 
ogo straciły blask, c!lonkl prężnośt- stal się 
tarym trzęsllcym .i.ę dziadem .. 

Wezw .. ny przez przyjMiól lekarz po do
kładnem wypompowaniu kieszeni pacjenla, 
'decydowal, że panu Agapltowi dość j eszcze 
po,ostalo pieniędzy dla innych kolegów-leka
rzy I '.decydowal lwolać konsylium. 

Konsylium po dluższycb debatach orze
klo, te atan pana Agapita jest belnadziejny. 
r.d i ~.mierajllcy mó j druh zachorowal na 

Da r~~~~zę się smiui" - oardzo zwyczajnie-

~. /~tu smierel "y,nal mi co na.tępuje, 
, gasnącym gło.em: 

- Zaczęto się niby z niczego. Naiplerw 
załolono radio u s~sladÓw. obok; wkróice po
:em na parlerze, nademną, na druglem plę
'ze, na strychu, w sklepiku na dole, w skle

Vi. li trumnla .. za, W suterynie u Walka Drąga 
(pod d~zorem pollcjll), u dozorcy, w maglu? 
wreSZCie u Mani Pieprzyk (zameldowanej 
z własnych • fond6szÓf"). 

- Drogi przyjacielu, ciągnął z. ł,ami 
w oczach Umleraj,!cy, gdy oi przoz ł2 godzin 
trą~lą. za wszech .tron przez ścian y: jedno
ezesnle.o nawozach sztucznych·, "Notverol'd
DUDg Hindenburga", expose La\'sls, wałem -
wslem - to"arl"zc.1 piszytle - zapla~Ja -
MOskwa, na.bożeńst.wo z Westminsteru, operę 
z "~a Scal." w MedjolaniP, 'wlęto faszystów 
w. ",zymlo, mecz bokserski z Pragi , Mussoli
nIego z Rzymu, djalo,o;: Gandblego z kozą 
~80mbay), Hittlera z Bril'nlnglem (~Ionachłum) 
(W'lz-dB~nd (Sa.'oy, Londyn) i StJ-au.s-Abend 

• en), cobys zrobll? 
Odpa~e;~ar.inwalbym, albo się wyprowadził, 

. -:- To pierwsze zrobIlem, drugie chciałem 
~roblć. Obleciałem wszystkie kamienice w Ła

ZI. Znalazłem jedn~, jedyną, "I ta mlala 
na

ó 
dachu tylko plęfdzl •• iąt .nntonln", jak 

ID wl moja Kasia. 
- Pozostałe 12 god.zin na dobę gdy radio 
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O' nowe wartości ru'chu zawodowego. 
Cele i zadania związków pracowniczych 

oraz drogi ich należytego rozwoju. 
Ruch zawodowy przechodzi w chwi

li obecnej okres gorączkowego poszu
kiwania nowych wartości, nowych form 
organizacyjnych, form , któreby struk
turę j ego dostosowały do wymagań 
postępująoego tycia . 

Z okresu tarć, wy~klych na tle 
trudności gospodarczych i społecznych, 
obronną ręką wyszły organizacje praCO
wników umysłowych, a to dzięki za
chowaniU przez nie platformy czysto 
zawodowej i wyeliminowaniu wszelkich 
momentów politycznych z prog ramu 
ich działalności. 

Poszukiwanie jednak nowych dróg 
rozwojowych i nowych fo r m organi
zacyjnych trwa i na tym terenie i tu 
zarysowują się coraz wyraźniej kontu
ry nowej pot~tnej budowJi - związ
ków zawodowych. 

Na marginesie tych usiłowań i wy
siJków wolno nam, sądzimy, dorzucić 
myśli, zrealizowanie których musi zda
niem naszym nastąpić. 

ZwiąZki zawodowe nowego tyu mu
szą stać się kutnią obywatelskiego 
myślenia, warsztatem, przy którym 
wypracowywać się będ:oIie nowe war
tości obywatelskie. i społeczne. 

Związki te mnszą zdobyć się prze
dewszystkiem na przeoranie psychiki 
rzesz pracowniczych w kierunku zdol
ności realnego myślenia. Do niedawna 
co drugi lub tńeci wśród rzesz pra
cowniczych był Napoleonem lub co 
najmniej Wrońskim. Sami genj usze, 
u fni w swe s i./y i wartość swego tilo
zorowania . 

I dopiero, gdy życie kopu"ło ich. 
~oleśnie, w pośladek, co zwłaszcza 
w okresie ostatniego kryzysu nastąpi
ło, zeszli do właściwej rofi. Wtedy 
zrozumieli, że miano .i nteligenckich 
matołków', którem ich sil} darzyło, 
było zasłużonem. w tedy zrozumieJi 
i uwierzyli w celowość kooperacji. 

Je~eli jednak chodzi o psychikę 
ogółu związkowców to duto jeszcze 
rzeczy naJeży odrobi ć, a najwatniej
szem Jest mote krzewienie wśród nich 
kultu pracy, i przywiązania do zawodu. 
Zawód winien stać się treścią ich 
tycia, nie zaś środkiem do niego. 

OczywiAcie umiłowanie zawodu i s u
mienne jego wykonywanie, musi iść 
w parze z podnoszeniem godności 
osobist~j i zawodow~j. Musi ustać lęk 
przed następstwami obrony swych praw 
słnsznych zagwarantowanych ustawa
mi państwowemi, a to tembardziej je
teli upraw nia de tego sumienne wy
konywanie zleconych czynno'ci. 

I jeszcze jeden moment warto pod
kreślić , to konieczność przeorania psy
chiki szczytów organizacyjnych - za
rządów poszczególnych organizacyj. 
Zaszczepić nalety świadomość, te pra
cę w organizacjach społecznych mimo, 
it jest honorową, jeśli Już nie właśnie 
dlatego, winna cechować obowiązko
woŚĆ i uczciwo. Ć. 

W praktyoe, obdarza się często 
przerótnemi , godnościami organiZacYI-1 
nemi osoby, o których z góry wie się, 
że nie wniosą one twórczego wysiłku 
do pracy i niestety niewielu Hlamy 
społeczników. którzy - zdając sobie 
z tego sprawę - zechcieliby postąpić 

------------------------milczy, gl'" panna Pieprzyk na pl\thefonie. 
Stalo si ę, niema dla mn.ie ratunku, umieram. 

Sporządziłem nawet testamant i cieblc 
mianuje egzekutorem. UmierajlIc, w'pomnia
lem sobie młodzieńcze lala kiedy to jedynemi 
przedstawicielami muzyki byli nieodżałowani 
kataryniarze. 

Gdzlet te b/ogoslawione czasy. Otóz caly 
mój m"j'ltek Zapisuje kataryniarzowi. 

Tu pan Agaplt westohn'lI,odwrócJ/ się do 
ileiany I .konał w chwili gdyRadJo-Wal'szawa 
nadawało przebojową rewję ,A Banda ma 
wszystlrieh adzieś· ... 

Cześć świetlanej pamięci męczennika 
I'l\dln_ 

Ale klopot mam teraz nielada. Chłop 
zostawił pół miljona złotych w złocie dla 
kataryniarza. 

A gdzie tu znależć d,l. kataryniazr.? 
Szukam więc kataryniarza, może mi w teDl 
dopomogą Ozyteinicy ,Dziennika· . 

../l}YS. 

uczciwie i godności tych nie przyjąć. 
Większość uginając się pod nadmiarem 
wszelkich tytulów i godności korzysta 
z ka:tdej okazji by ilo 'ć ich pumnotyć. 
W rezultacie efekt pracy takich spo
łeczników rÓwna się zeru . 

Postępowanie takie nazwać trzeba 
ni euczciwem. Osobnicy bowiem tacy 
nie tylko nie wnoszą tadnych warto&ci 
do pracy organizacji, lekcewa1ąc w ten 
sposób zaufanie Jakiem ich obdarzono, 
lecz nieobowiązkowością swoją utr u
dniaJ~ pracę tym, którzyby ją chcieli 
i mogli prowadzić. 

Polska niepunktualność i nieobo
wiązkowo~ć jest przysll1wiową. I je1.eli 
organizacje zawodowe mają spełnić 
swe posłannictwo, jeteli mają stać sit: 
szkołą pracy i myślenia obywatelskie
go, to muszą przedew8zystkiem w ten 
sposób zreorganizować swoje władze 
związkowe, by dostępu do nich nie 
mieli .fllrmazoni" nie;;dolni do realne
go myślenia i uczciwej pracy. 

(Jodno ' ci i tytuły połeczne nie 
mQgą być premją za nieróbstwo co 
w praktyce czę~to się dzieje. 

Janusz Rey. 

większych 
wobec pqgłębiającego się kryzysu. 

Parcelacja większych kompleksów 

Właściciele domów mieszkań 

i zniżka cen lokali sklepowych. 
W ZWiąZku z podwytszeniem po

datku od lokali daje się zaobserwować . 
napływ do magistratu zawiadomień o ' 
podziale większych mieszkań, podlega- t 
jących podwy:tszonemu opodatkowaniu 
(poczynając od '.lo-ch izb), na dwa lo
kale mieszkalne. 

Zawiadomienia takie są brane pod 
uwagę przy wymiarze podatku jedynie 
gdy są one poparte odpowiedniem po
świadczeniem, że lokalom nadane są 
oddzielne numery i zamieszkane są 
przez różnych właścicieli. 

Podatek od zbytku mieszkaniowego 

nie jest pobierany od tych mie"zkau 
w których liczba pokojów nie Jes 
większa od liczby lokatoró,! (pluq j e
den pokój Jadalny). 

Daje się równiet zaobser"ować ob
nitanie przez wielu właścicieli domów 
komornego za lokale klepowe, Z~ 
względu na obecną sytuację gospodar
czą · 

Z tego powodu dochody z nieru
chomości maleją i wskutek tego zmniej
szają się wpływy z podatku od nieru
chomości, który obliczany jest od do-
chodów brutto. (p) 

--------------------------,------... ----------------
Do Ogółu Mieszkańców m. Łodzi. 

~ - . 
Odezwa Pracowników 'rramwajowyob K, E. L. 
Ponieważ szerokie warst wy naszego Społeczeństwa oczekują z nie

cierpliwością uruchomienia takiego ośrodka lokomocji, jakim są tramwaje 
i śledzą z dnia na dzień artykuły i komunikaty, podawane przez prasę o 
przebiegu akcji strajkowej, p rzychodzimy wszystkim mieszkańcom z pomo
cą, by rzecz tę wyświetlić w jej naluralnem znaczeniu. 

Otóż strajk obecny nie jest niczem ionem, jak tylko walką o wpro
wadzenie 46-0 godz. tygodnia pracy, do czego ogól pracowników tramwa
jowych w rzeczywistości dążył oddawna. 

Dyrekcja K. E. Ł. celowo d/łży do wprowadzenia w błlld społeczeń
stwa akcentując, że w myśl. żądań Min. Pracy i p. Insp. Pracy wprowa
dza 46-0 godz. tydzień pracy. 

Gdyby tylko o to chodziło , nie mogłoby być mowy o jakimkolwiek 
zatargu, lecz kwest ja ta w rzeczywistości przedstawia się wręcz przeciwnie, 
a to z tej przyczyny, że według koncepcji Dyrekcji każdy pracownik byłby 
w myśl tejże w sposób nie do pomyślenia ujarzmiany i pozbawiany moż
ności życia, jakie mu się należy w dobie dzisiejszej cywilizacji. 

A oto jak ta koncepcja Dyr. wygllIda ? 
8-0 godz. <lzień pracy, obowiązujący każdego pracownika ma być 

rozłożony na całą dobę, to znaczy, że w miarę potrzeby pracownik ma 
wykonywać swe zajęcia po 2, 3 godz. i t. d. z przerwami aż do wyczer
pania, t. j. do- 10'/! godzin na dobę. Dyrekcja wprowadzajlIc w 
życie nowy rozkład pracy nie daje gwarancji co do utrzymania 46-0 Ilodz. 
tygodnia pracy gdyż sporządzony przez p. inż. Wróblewskiego (naczelnika 
ruchu) wykaz, biorąc przeciętnie 7 przepracowanych dni po 8 godzin i wy
żej , daje tygodniowo 56 godzin, nie wliczajlIc w to wolnego dnia od zajęć 
(płatnego), co stanowi razem godzin '64. Stąd właśnie ten zatarg. 

Postulaty pracowników K. E. Ł. Sil następujące : tlIdamy ciągłości 
dnia pracy, jak dotychczas żądamy 46-0 godzinnego tygodnia pracy, zrze
kając się godzin nadliczbowych na korzyść nowoprzyjętych pracowników; 
żądamy stołków dla mOlorniczych; żlldamy przerw na spożycie posiłków; 
żądamy półgodzinnej dopłaty dla konduktorów na zdawanie dziennych lar
gów i 20 minut dla motorniczych na sprowadzenie i objęcie pociągów 
w myśl instrukcji. 

Przyjmując 46-0 godzinny tydzień pracy obniżają się tem samem po
bory nasze jeszcze o 12% . 

Dalej usiłuje się skasować 13-tą pensję, znieść urlopy o 50"/., znieść 
wymówienia trzymiesięczne, skasować święta Bożego Narodzenia i Wielka
nocy, znieść prawa służby etatowej-słowem wszelkie świadczenia socjalne, 
zdobyte przewle kł!! walką robotnika tramwajowego od szeregu la t, oraz 
znieść ciągłość pracy, jaka do tej pory obowillzywata. 

tlIdania nasze są słuszne i zgodne z ust.wodawstwem robotniczem, 
żlld , nia zaś Dyrekcji dążą do pogwałcenia tegoż, na 'co pracownicy się nie 
zgodzą, prowadza c walkę aż do zwycięstwa. 

Apelujemy zatem do robotniczej Lodzi o poparcie nas w tej palącej 
i tak ważnej sprawie. 

Tymczasowe prez~ djum 
Zrzeszeń pracowników K. E. Ł. 

, 
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REPERTUAR, 
THATR MlBJSKl: .• Królewski fil m' (Hulla dl 

Bulla) 
TKA TR KAlłBRALNY: ,Burza w szklance wody' 
TKATR POPULARNY: , Wiktorja j Jej hUZAr". 
lIOJ4US: ,Same slodycze' . 
CYRK: Codz\ennle przedstawienie o 8. 1~ wiecz 

w niedziele i święta o godz. 4 po pol. 
i 8.15 wiecz. 

APOLLO: I. .Legjon pograniczny' ll. ,Rango'. 
BAJXA: ,Prawo do miłości' . 
CAPlTOL: ,Św1atła wielIciego miast.'. 
CASINO: .Cham'. 
CZARY: • Tlm Me. Coy'. 
CORSO: ,Maradu'. 
OOK LUDOWY: ,Blaly szatan'. 
GRAND KI.~O : Ulani, ulani, chlopoy malowaol 
LIRA: ,Ofiara ojca". 
LUNA: ,Be,imlenni boh.terowie". 
IlJl(OZA.: ,Na .achodlle bez zmian'. 
'A.ZA: ,Ucieczka Icsię.n eJ Tnlbeck iej'. 
ODHON: ,Pieśń trubadura'. 
IlŚWIATQWY: l. ,Ich grzech". II . .'Jz!owielc 

• biczem'. 
PALACH, ,Calowiek, który zabił'. 
PRZBDWIOŚNIB: ,Z rozkazu kslętnlczkl'. 
RBBURSA.: ,Hrabina Paryla" . 
RA.K1BTA: ,Moje sloneclko'. 
SPLBNDID: .Afera mętatkl'. 
UClBCKA, .Bę,bollne dziewczę' . 
WODBWIL: ,Pleśń trubadura' . 
UCHIfI'A: .Król Ja .. u'. 

Teatr Miejski, 
D~Jl, pilItek I dni następnych wlecz. 

Ilt,jweselsza .. tuka grana w tym .e.onle, 
stuprocentowa faraa Arnolda I Baoha .KrO
lewslrl 111m" (Hulla di Bulla). 

W sobotę I niedzielę o g.' po pol. po cenach znacznie znlionych dwa ostatnie po
wtón"nla ,Sprawy Drey/usa', 

W próbach arcydzlelo Fredry .Pan Geld
bab'. A dalej rewelacyjna sztuka Iatvana 
Mlhaly'ego .Mam lat dwadzieścia eześć'. 

Teatr Kameralny, 
(ul. Traugutta ]i l) 

Ulili, pilItek i codliennle o g. 9 wiecz. 
wyborna komellJa malomlasteolkowa B. Fran
ka ,Burza w .. klan.e wody' . 

W nled,lelę o g. 5 po pol. po I'az 89-ty kapitalno ,Hau Hau· z Mlcbałem Zniczem. 
Ceny wyjlltkowo tnitone. 
W próbach .ClIwarty do brldia' St. Kie· 

drzy/lsklego. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa ]i IS tel. 17S.()() 

Przedwczorajsze wznowienie operetki 
,Wlktorja j jej huzar" d,lęki wspanialej 
g .. e Xenl Grey, cZllrujlleej śpiewem i tańcem or .. wepółgrze znakomitego Marjana Wawrz
kowl.,a, olśniła Ucznie lebronll publiczno ' <'. 

Operetka • WIktorja I jej huzar' I\.-n. 
bądsle dziś i dni następnych, at do odwolanla, po cenach popularnych od gros.y !>O do 3 zł. 
10 gr. 

.. Czel''' ony Kapturek". 
Bajka dla d.leei - powtórzonIl będzie 

w dniach 22, 23 I 2ł b. m. lo jest dziś, Jutro 
i w niedzielę o godz. 12 w poludnle. 

Ceny od 1'>(1 groszy do I d. ue gr. 

Teatr rewji .,Momus" . 
Dziś I dni następnych przebojowa rewja 

.. Same słodyoze- %. mlatrzem humoru MArkiem 
Marskim na czele. 

Po2ar wskutek wybuchu 
karbidu. 

W dniu wczorajszym w labryce Emil 
Haebler przy ul. DĄbrowskiej 28 powstał I 
potar, naskutek wybuchu hrbirlu w ko· 
tłowni. 

Zawezwany IV oddział straty ognio· 
wej zdołał w krótkim czasie potar umiej
ICOwić . 

Straty wynosz!! około 2000 zł. (p) 

Zebranie robotników 
"Widzewskiej" , 

W niedzielę dnia 24 stycznia r. b. 
o lodz. 10 rano w lokalu Zw . ZwIIlZ
k6w Zawodowych przy ulicy Piotrkow
skiej 64, odbędzie się zebranie wszyst
kich robotników ,Widzewsklej Manufak
tury' . 

Temlltem obr.d będlie sprawa obni
tenis płac oraz zredukowanych robotni-
lIó... (p) 

• ŁODZKI"22.I.82 

PODZIĘKOWANIE. 
W~zystkim , którzy laskawie wzięli nd%iał w oddaniu ostatniej posługi w odprow&dnnJu na miejsce wiecznego poc~yDku drogich nam zC%/ltków nieorlWowanego Ojca i DziadkIl naszego 

·.Tp. 

Władysława Wojtyńskiego 
a w szczególności księtoru k . Wilkowi, ks. Szocj~, ks. proboszczowi Zielióskiemu z D. O. K., ks. NowickiemIl, Magistratowi w. Łodzi, Kolegom i Pn:yjaciolom ZmlLrlego i panom oficerom ze Sztabu D. O. K., oraz Kole· gom i PnyjaclOlom nsszym, pauu Stanillawowi zufletowi (la artystyczny śpiew solo na ebóne), Wydawnic· twom pism łódzkich , p. Kwiatkowskiemu (za kwiaty ), P. Rydlewskiemu, "nucie wfzystkill', którzy w ciętkiej dla nlls chwili okazali nllm wiele w półezueia i pociechy-. kładamy serdeezne ,Bóg zapłać· 

Syn, synowa, wnuczka i rodzina, 

Czy odniesie skutek? 
Apel zredukowanych robotników 

do zarządu "Widzewskiej Manufaktury. 
W dniu wczorajszym w lokalu kar

lelu Z. Z. P. przy ul. Gdańskiej 40, 
odbyło się zebranie zredukowanych 
robotników • Widzewskiej Manufaktu· 
ry" ; zebrani po omówieniu sytuacji 
obecnej i po dłutszej dyslrusj i posta· 
nowili wyst.pić z memorjał/lm do • Wi
dzewskiej Manufaktury " i okręgowego 
inspektora pracy, w którym to memo· 
rjale robotnicy domagają się natych· 
miastowego zwolnienia z praoy WSlyst 
kich pracujących dotychczas w/a&ci
ci eli nieruohomolici oraz właścicieli 

sklepów spo~ywozych. a na ich miejs 
ce przyjęcia do pracy zredukowanych 
w swoim czasie robotników, przy roz
loteniu pracy w ten sposób, aby mo
żna było zatrudnić wszystkich zredu
kowanych. 

Zebrani w końcu memorjału apelu· 
ją do l'larządu "WidsewskieJ Nanufak
tury' ze wZl/;lędów ludzkich o zadość
uczynienie 1/1daniom zredukowanych 
robotników " Wid zewskiej Manufak· 
tury. (p) 

Echa brzeskiego procesu. 
Uniewinnienie redaktora "Freie Presse" 

Wolno zamiesźczać szczegółowe sprawozdania 
z rozprawy sądowej. 

W dniu wczorajszy m przed s,!dem I grodzkim w Łodzi rozpatrywano spra· 
wę niemieckiego dziennika łódzkiego 
• F reie Presse" za umieszczenie w spra· 
wozdaniu z prcoesu brzeskiego zdania, 
wypowiedziaDe~o przez oskarżonego 
Libermana. Wydawnictwo reprezento
wał redaktor naczelny p. Adolf Kargel 

Pełnomoonik oskarMnego na roz-

prawie stwierdzil, że będące w mowie 
zdanie w stosunku do oałego przemó· 
wienia Libermana, nie zawierało tad
nych ceoh przestępczych . 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, unie· 
winnil red. Kargla, podając w moty· 
waoh m i n, że konstytucj a dopuszcza 
umieszczanie sprawozdania sądowego. 

(p). 

Świadek zaatakowany przez oskarżonego. 
Trzeci dzień procesu o aferę celną. 

W trzecim dniu odbywającego się 
przed sIldem okręgowym procesu celne
go s~d z początkiem rozprawy przyst~
pił do badania pozostałych oskarżonych 
Wszyscy oni nie przyznalll się do winy, 
nic nowego do sprawy nie wnosząc. 

Po zbadaniu oskarionych sąd przy
st~pił do sprawdzenia personalji św.ad
k6w. Frzed stołem sędziowskim ustawił 
się duźy szereg świadków. Po sprew
dzeniu personaljl sąd polecił kilku św. 
pozostać w pokoju świadk6w, resztę zaś 
nil d~ień wczorajszy zwolnił . 

Pierwszy zeznawał świadek Jankow
ski, który został wydelegowany przez 
dyrekcję kolei państwowych do Łodzi, 
po stwierdzeniu nadużyć, celem przepro
wadzenia kontroli w agencji celnej . 

czy urzędnicy dokonywali nadużyć jes:r:
cze w porozumieniu z firmami, nleflgu
rującemi w spraw:e, świadek odpowiada 
że nie pamięta. 

Następnie s~d przystIlpił do konfron
tacji ŚWIadka z oskarżonym Szymcza
kiem, adw. Biłyk stara się udowodnić 
sprzeczności w zeznaniach świadka. 

Oskarżony Szymczak twierdzi, Iż 
świadek Jankowski podczas dochodzenia 
świadomie przer:r:ucił winę naduiyć z je
dnych os6b na drugie, a ponadto nie 
ujawnił dowiedzionego udZ!ału w nad· 
użyciach szeregu firm, kt6re też nie zo
stały pociągnięte do odpowiedzialności. 

Swiadek Jankowski przeczy zarzutom 
Szymczaka. 

Dalsze rozprawy odroczono do dnia 
dzisiejszego. (p) 

Łódź 
P14TEI[, dula ~2 styczni .. 1932 r. 

11.~-12.1O Sygnał cu~u, bejnal ~ 
Marjacklej w Krakowie, odczylan le 
gramu na dzień błet",y. 

1 2. lo-I3.1~ Muzyka. plyt gramol. I. A.. 
bell, Piotrkowska H!O. 

IS.I~-lb.2b Przerwa. 
lb.25- 1~.4b Odczyt, cyklu dl .. 

p. 1. ,Powstanie ,tyczniowe w 
polskiej' wygI. p. Leon POllDlr·ow,~. 
ltr, z W-wy). 

I~ łb-16.20 Plyty gl·amor. z W·wy. 
Jfl.20-1611Q Odczyt z W-wy. 
IG.40-16.b~ Plyty gtamof. z W-wy. 
16.6b-17.1O Lekcja Języka angiel.kle~ 

z W-wy) . 
17.10 - 17.35 ,Bismarck a Polska w r. l M' 

wygI. p. H. Kile (tr. z W-wy). 
·17a~-1 .50 Koncert orkiestry dętej 

Zwlll.ku Muzyków Rzeczypospolitej 
skiej pod dyr. A. Bromke (tr. z W-wy). 

I .50-19.1~ RozmailoścI . 
19.16-19.30 Komunikat Izby Prnm.-Hl\l1dlow.j 

wLodzl, odczytanie programu na dZ.nul 
i płyty gra!Dol. 

19.!1O-19.ł~ Kale}ldarzyk fllmowy, 
teatrów i plyty gramol. 

19.45-20.00 Prasowy dziennik 
2O.00-20.1~ PogadankI> mu"yczna (oloó~lIe" i • • koncertu .ymlonic,nego) (tr. < 
20.1~-22.40 Koncert .ymt. z I'lIharm. 

Wyk.: Orkiestra rilbarm. pod dyr. 
Frieda i Leopold Miluz.r (fort.) l) W. 
Mozart: Uw.rtvra do op .• Weseie .FIgara'. 
2) W. A. Mozart: Koncert lorI. ' Hs-dur. 
3) H. Berllo" S;ymlouja .I .. ntastyczna: al 
marleula, namiętności, b) na balu (walc~ 
c) pocbód na szalot, d) sa ba t czaro'#u lc. 
'J S. Prokolje .. : 3-cl Ironcert lort. 
z W-wy). W przerwie koncertu p. 
Adamc.~wski wygI. lelj. literacki p. t. 
.Sllakle m powie.ci polskiej' (tr., W-wy). 

22-'O-22.W Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego I komunikat meteoro!. z W-wy. 

t2.!>O-U.OO ~fu'yk& taneolDa z W-Wf. 

Ogólnopolski zjazd preZ8S0W 
oddziałów Z.Z.Z . 

W nie tlzielę dnia 24 stycznia r. ·b. o 
godzinie 10 rano w siedzibie Zw. Zwi~z' 
ków Zawodowych "rly ulicy Piotrkow' 
skiej 64, odbędzie się zjazd prezesów 
oddziałów zwillzku z całego terenu Rze
czypospolite j. Na zjeidzie tym porusza' 
ne będll sprav.y tycz~ce się pracy i pła ' 
cy w przemyśle wł6kiennictym w Pań' 
stwie Polskiem . ..... , .. -----------------ramiela,j ~ ~ajoioo~iejSlJBol Zeznaje on, iż kontrolę rozpocz~ł w 

miesl~cu styczniu ubiegłego roku. Sw. 
stwierdził, iż Czapliński, Ciupa i kilku 
inn)ch oskarżonych umieszczali na kwi
tach fikcyjne numery, które już raz na 
kwitach figurowały. Czapliński dopuścił 
się nadużyć na 600 zł., Szymczak 300, 
Łęgosz, Ciupa i Klajn na sumy od 13-

Włamywacze w pabjanickiem gimnazjum 

47 zł. . 
Powód cywilny: CZ f możliwem jest 

że jeden z oskarżonych nie wiedział o 
nadużyciach drugiego? 

Sw. Wykluczone. 
Dalej świadek stwierdza, 

zajść również pomyłki przy 
przesyłek. Na pytanie adw. 

że mogły 
wydawaniu I 
ForeJJego, 

\II dniu wczorajszym dokonano wła· 
mania do kuy gimnazjum im. Królowej 
Jadwigi w Pabjanicach. 

Złodzieje zrabowali 1óO zł. , poczem 
zbiegli. : 

W przeddzieu włamania dyrekcja gim· 
nazjum przekazała więl<sz/I k1l'ot~ pienię· 
dzy, które dotychczas zoajdowały aiQ w 
ka ie gimnazjum, lIo banku. 

Włamywawze, którzy . widocznie byli 
poinformowani o znajdowRnin się w kaaie I 

większej gOlówki, .podziewali się obfite· 
go łupn, szczęśliwym tratem dla gimnaz' 
jum jeduak, lup wtal'llywaczy byt bal·dzo 
skromny. 

Powiadomiona natychmiast policja 
W8zc2ęla dochodzenie, w wyniko którego 
ujęto 29-letniego Zygmunta Zalewskiego, 
zam. w Łodzi przy ul Kielma 11 i Sta· 
nisława Pietrzaka, zilm. 11' Łodzi przy ul. 
Okrzei 7. 

O.adzono icll w więzieniu. 
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"Polowanie na ludzi" ... 
Coraz częściej czyta si., o przypadko

lfYch WlglQdnie rozmyślnych pOltrzele· 
lIiaeh przsa myeliwych (zwłaszcza ,me' 
mian") Bogu ducha winnych wie6niak6w 
Ju,b podróżnj~cych. Niebezpieczeństwo n
traty życia lub zdrowia przez człowieka 
1r dobie polowań dochodzi do tągo stopnia, 
-te dla całej pewności kaidy wybierajllcy 
Się lI& wiee powinien mieć na sobie pan· 
cerz· 

Ale nie na tem koniec... Dochodzi 
już bowiem i do tego, że broll. myśliwska, 
ta niby niewinna • fUZYJka", która w Zll

sadzie przeznaczona jest na kota, bażanta 
lub sarenkę, staje si~ w rękach ludzi nie
dowarzonych lub z natnry ,nerwowców', 
myśliwych - nIlrzędziem zbrodni w mo
mencie nraz' lnb porachunków osobistych. 

Czas wielki, aby tym :/laprawdę nie-
, -zdrowym stonnkom, jakie pannj/\ VI na-

5ZyCLt .neoszlacheckich' czy .nowopol
• kicko sferacb położyć kres przez snrowe 
karanie winnycb postrzeleń C"6y to z roz
mysłn czy tet "z przypadkn" i urz,dze
Jlie doborowszej selekcji w wydawaniu 
zezwoleń ni broń. 

Mamy wratenie, że jest to jedna z naj
lepszych rad na zahamowanie zbyt czę
stych ,wypadk6w· postrzeleń. •. 

Nemrod. 

Nowy starosta grodzki. 
Wczor"j przybył do Łodzi nowo

mianowany starosta grodzki p. Kazi
mierz Podobiński. 

Starosta Podoblński przyjęty był 
przez p . wojewodę Jaszczoha, poczem 
przybył do starostwa grodzkiego, gdzi8 
obj!}ł urzędowanie. (b) 

Cudzoziemcy w Łodzi. 
w dniu 15 maja 1931 rokn jak wia

domo przeprowadzona została ankieta 
meldunkowa, w której poszczególni ' 
mieszkańcy Rzplitej wypisywali na 
Diej sWII przynależność państwo W", 
m iejsce urodzenia i t. p. 

Obecnie po przeprowadzonych do
kładnycb obliczeniach, dokonanych 
przez urz!}d meldunkowy przy magi
s tracie m. Łodzi dowiadujemy się, że 
w Łodzi przebywa na stały pobyt 
2537 osób pocbodzenia cud&ożiemskie-
2aś na czasowy - 371. (p) 

Po likwidacji sądu grodz
kiego w Strykowie. 

S'łd grodzki w Strykowie zosteł o
s tatecznie zlikwidowany z dniem 20-go 
stycznia rb. Długoletni kierownik zli
kwidowanego s,!du. sędzia Stanisław 
Frankowski został przeniesiony z dniem 
23 stycznia rb. na .ównorzędne stano
wisko do _,!du grodzkiego w Zgierzu 
na miejsce śędziego Antoniego Mirkule
wicza. który z dniem 25 stycznia rb. 
został w~znaczony do cywilnego odwo
ławczego wydziału s'łdu okręgowego w 
.Łodzi. 

= 

Echa sprawy Karelickiego. 
Kuratorjum okręgu szkolnego łódz

kiego stwierdza, w zwi,!zku z szerzone
mi przez niektóre dzienniki nieprawdzi
wemi wiadomościami, że dochodzenie 
:s,!dowe w sprawie zabójstwa Bolesława 
Millera, dokonanego przez Arję Lajba 

-Karelickiego, wykozało, iż młodzież 
szkolna do sali gier sportowych przy ul. 
PiotrkowskIej 90 nie uczęszczała. 

Wiec pracowników prze
mysłu dzianego. 

Jak się dowiadujemy w niedzielę 
dnia 24 stycznia o godz. 10 rano w sali 
. Angielskiej" przy Alei I Maja 2 odbę
dzie się wiec wszystkich robotników I 
pracowników zwi,!zku dzianego tj. try
kociarzy, kotoniarzy i sił pomocniczych. 
Na porządku obrad znajduj'ł się sprawy: 
zawarcia umowy zbiorowej i ustalenia 
cennika płac dla tej kategorji robotnl
"'ów oraz omówienie sytuacji obecnej. 

.IYQENNII ŁÓDZKI" 2t.1n Str. 1. 

Wspólne hasła, ~sp6lna ·praca. 
Ku~nica my~li rotiotniczej. 

Konsolidacja młodzieży pod sztandarem Zjednoczenia Polskiej j 

Komisja poł~ezeniowa pl~Clll organi
zacyj młodzieży. wyłoniona z ramienia 
następujących stowarzyszeń: b. Sekcji 
Młodzieży Centralnego Zrzeszenia Klaso
wycb Zwi!}zków Zawodowych, b. Sekcji 
Młodzieży Generalnej Federacji Pracy, 
b. Sekcji Pohkicb Zwi!}zków .Praca" 
oraz Zjednoczenia Polskiej Młodziety 
Pracującej ,Orlę' zakończyła ~we prace 
już w gruduiu ub. roku. 

tlel, jaki pny~wiecał pracom komisji 
powołauej do iycia w dniu 14 kwietnia 
ub. r. d~ięki inicjatywie ze strony b. mi
nistra inż. J ,dueja Moraczewskiego, zo
stał całkowicie 03iąguięty. 

Za osnowę w pracacb konsolidacyj
nycb wzięto jedną z osjstarazych i naj
bardziej zasłuiouych w ruchu mlodziety 
organizacyj t. j . Zjednoczenie Polskiej 
Młodzieży Pracującej ,Orlę', której ty
tuł został całkowicie zaebowau'y dla 
w8zystkicb zwi.zków poł.czonej mlo
dzieży. 

Na pierwszem uroczyste m zebraniu 
wydziału wykonawczego Z. P. M. P. 
,Orlę" (w nowym uzupełnionym skła
dzie) prezes wydziału wyk., p. Stani
sław D'łbrowski, wkrótce po, zagajeniu 
otrzymał z r'łk obywatela mjr. Kiesz
kowskiego, j ko przewodniczlIcego ko
misJi, akta połączeniowe. 

Przy wręczaniu aktów poł'łczeniowych 
byli obecni członkowie wydziału wyko
nawczego Z. P.M.P .• Orlę', pp. prezes 
Stanisław D,!browski, Y. prezes Aleksy 
Ł.bentowicz, generalny sekretarz Klo
tylda Szymaniakówna, generalny in struk
tor Bronisłllw Paradowski, referent pra
sy i propagandy red. Tedeusz Geracz, 
referent p w. i w. f. Jan Dziekoński. 

Inne organizacje ł'łcz'łce się repre
zentowali pp. Szuladziński i Koszla (b. 
sekcja młodZieży Centr. Zrzesz. Z. Z.) 
Ziółek (Gen. feder. Pracy) oraz przed
stawiciele konfederacyj gospodarczyc~ 
Zw. Zaw. i Polskiego Związku .Praca . 

Starsze społeczeństwo reprezentowa' 
li pp. posłOWIe: pro!. Antoni Puzyński 
(Klub Posłów B. B. W. R,), Gardecki i 
P'łczek (Zw. Zw. Zaw.) oraz obywatel 
mjr. Kieszkowski. 

Wkrótce po zagajeniu pierwszy prze
mawiał ob. mjr. Kieszkowski. 

W powiedzeniach· prostych a niewy
muszonych padały mocne słowa i m'łd
re zdania. Z przemówienia promieniowa
ła gorąca miłość z osi,!gnlętego celu i 
szły wskazania na przyszłość. Mówca 
zalecał dalsze prowadzenie pracy wśród 
młodzieży w duchu Polski państwowo 
m}śl,!cej oraz pracy społeczne.i a n e 
politycznej. Jako główny cel wskazywał 
walkę z destrukcyjnemi wpływami Wcho
du. 

Pro!. poseł Antoni Pużyński, prezes 
klubu sportowego i zdeklarowany przy
jaciel Z. P. M. P . • Orlę", przemawiał w 
imieniu Klubu Posłów B. B. W. R. i b. 
premjera pułk. Sławka. 

Pozdrawal organizacje Połllczone 
żyCZ'łC dalszego owocnego prowadzenia 
pracy w myśl szczytnych haseł Pierw
szego Budowniczego Polski marsz. Pił
sudskiego. Dobro Państwa będzie pra
wem naczelnem. Z. P. M. P. ,Orlę' po 
konsolidacji stać się ma tyglem, w któ' 
rym przetopi,! się umysły i charaktery 
młodzieży, wychowanej na terenach 
rółnych orlanizacYJ. 

Skrystalizui4 się pojęcia i znajdzie 
się wspólny Język przy wspólnym celu, 
jaki przyświeceć będzie legjonowi mło
dyCh Polaków-robotników od dnia kon
solidacji. 

WspominajlIc o dużej odpowiedzial
ności przed starszem społeczeństwem 
jak. spada na Z.P.M.P. "Orlę" od dnia 
dzisiejszego za wynik prac. zaleca roz
wagę w posunięciach oraz ustawiczne i 
wytrwałe d'łżenie do raz wytkniętego 
celu. 

Poseł Pliczek, mówiąc o idei pracy 
Zw. Zw. Zaw., kreśloł przed oczyma ze
branych szkic prowadzenia prac kultu
ralno - oświatowych i wychowania fizycz
nego. 

Opisul'!c niezrozumienie starszego 
społeczeństwa dla prac młodzieiy, wska
zywał na stosunek społeczeństwa do 

'Młodzieży "Orlę" 
u,!du podobny, jak kiedyś do zaborców. 
Widzi koniecznoś ~ przebudowy społe
czeństwa na odcinkach zawodowych 
orllZ szkolenie w Z. P. M. P. ,Orlę' 
kadr nowych działaczy. Organizację Z. 
P.M.P .• Orlę" uważa Jako kuźnicę myśli 
robotnicze, gdtie duchow.D i fizycznie 
będzie się odradzać nowy typ obywate
la. 

Prezes wydzi"łu wykonawczego, p. 
Stanisław D,!browski, witaj,!c nowyc~ 
członków wydziału wykonawczego o
świadcza, że ,Orlę" idzie i nadal iść 
będzie w kierunku państwowo - twór
czym, maj'łc na względzie dobro pań
stWlr, jako główny cel 

Zaznacza, że wiele członków .Orlę", 
po przeszkoleniu się w naszej organ .-

zacjl, wydatnie zasiliło szeregi starszego 
społeczeństwa i pracuje społecznie 1\a 
terenach Zwi,!zku Zwl'łzków Zawodo
wych. 

Kończąc przemówienie prosi o ułat
wienie i pomoc wprowadzeniu prac przy 
zakładaniu środowisk ,Orlę" na terenach 
Z. Z. Z. 

Przewodnicz'łcy, zamykając ostatnie 
uroczyste konsolitlacyjne zebranie, wy
znacza następny termin posiedzenia u
zupelniowego wydz. wykonawczego i 
dziękuje członkom W. W. :za obecnośĆ 
oraz przedstawicielom starszego społe
czeństwa za zaszczycenie sw'ł obecnoś
ci,! ostatnil!go uroczystego konsolidacyj
nego zebrani •. 

Po zebreniu dokonano zdjęcia. 

Czy rada miejska Brzezin będzie odwołana? 
Bogaty program posiedzenia 

łódzkiego wydziału wojewódzkiego. 
Jak się dowiadujemy w dniu 27-go 

stycznia r. b. odbędzie w gmachu urzę
du wojewódzkiego w Łodzi posiedzenie 
wydziału wojewódzkiego z następuj,!cym 
porządkiem dziennym: 

1) Odwołanie Ra1y Miejskiej m. 
Brzezin. 

2) Odwołanie rady gminnej w gmi
nie Grabica. 

3) Sprawa zwiększenia o 50 proc. 
normalnej stawki dodatku komun.lnego 
'do państwowego podatku gruntowego 
na rok 1932 w powiecie łęczyckim. 
4) Sprawa zaciągnięcia pożyczki długo
terminowej w P.B.K. w kwocie zł. 85.000 
na skonwertowanie pożyczek krótkoter
minowych Powiatowego Zwi'łzku Komu
nalnego w Łęczycy. 

5) Zatwierdzenie uchwały rady miej
skiej m. Piotrkowa w sprawie dodatków I 
do państwowych opłat od patentów na 
wyrób i sprzedaź trunków na rok 1932. 

6) Zatwierdzenie uchwały rady miej
skiej m. Kalisza w sprawie zmiany § 2 
statutu o miejskim podatku od tbytku 
mieszkaniowego. 

7) Zatwierdzenie uchwały rady miej
skiej m. Pabjanic w sprawie opłat za 
badanie zwierz'!t rzeźnych . 

8) Sprawa rekursów pod.tkowych z 
całego terenu województwa. 

9) Lustracja magistratu m. Kalisza. 
10) Lustracja zwi'łzku powiatowego w 

Sieradzu i Kaliszu. 
11) Lustracja zwi'łzku specjalnego dla 

eksploatacji kolei w'łskotorowej Kalisz 
- Turek - Op.tówek. 

12) Odwołanie burmistrza m. Pyzdr, 
J .Jurkiewicza, w sprawie dyscyplinarnej . 

13) Udzielenie dyspensy na stanowi
skach I i I1 kategorji pracownikom ina
gistratu m. Łodzi. (p) 

Skarga na zarząd Tow. Kredytowego. 
Opozycja wolczy o usa nowa nie stosunków. 

Na terenie łódzkiego Tow. Kredy- Sil dyrektorzy z8rz"du Towarzystwa 
• towego ujawnił się powatny ferment oraz faworyzowanie dyrektorów przy 

w związku z szeregiem poczynań udzielaniu potyczek i ścillganiu rat. 
władz Towarzystwa. Odpis skargi przesłany został de 

Do Komitetu Nadzorczego Towa- Ministerstwa Skarbu i komisarza rZIl
rzystwa wysłana zClstała skarga stwier- dowego Towarzystwa. 
dzająca fakty przekroczeń zarządu Niewątpliwie podjQh akcja do pro
m. in. nieprawne udzielanie pożyczek wadzi do zmian we władzacb Towa
instytucjom. w których zainteresowani rzystwa i usanowania stosunków. 

Kuracja uzdrowiskowa 
pracowników umysłowych. 

Warunki korzystania z pomocy zakładu. 
Zakład Ubezpieazeń Pracowników 

Umy~łowych, wzorem lat ubiegłych, roz
poczyna akcję leczenia pro!ilaktycmego 
pracowników. 

W akcji tej obecnie zaszła zmiana, 
polegaj'łca na te m, że na wniosek ubez
pieczonego, po zbadaniu przez lokarza, 
zakład wysyłać -będzie za minimaln'ł 0-

płat'ł do miejscowości kura : yjnej, przy
tem wysokość opłat ustalono wedle nor
my zarobku danego pracownika. 

O płaty te są następujące; 
Osoby samotne, których zarobki wy

nosz,! od 120 do 220 zł. miesięcznie 
płacIł 1 zł. dziennie, osoby zaś, utrzy
muJące rodzinę, przy tej sa."eJ wysokoś
ci zarobku korzyst.ją z bezpłatnego le
czenia. 

Pracownicy samotni, zarabia!lIcy 
od 2 O -360 zł. miesięcznie płacIł 2 zł. 
dziennie utrzymuj,!cy rodzinę przy tym 
zarobku - l zł. 

Zarabi.j'łcy od 360 do 560 zł. sa
motni płaclI a zł. utrzymuillcy rodzinę 
- zł. 1.50, przy zarobku od 560 do 720 
zł. utrzymuj'łcy rodzinę - 3 .t. dzien
nie. 

Pracownicy, których zarobki wyno-

sz'ł pon.d 720 zł. samotni płacić będ, 
6 zł. utrzymuj'łCY rodzinę 4 zł. 

Zaznaczyć należy że w okresach od 
marca do maja i od września do listo
pada op taty te wynosiĆ będ'ł 50 proc. 
powyższych. 

O ile okoże się, że stan chorego 
wymaga le :zenia więcej aniżeli przez 2 
miesi'łce, opłatę za c tas pon.d 2 mie
shlce ponosi Zaktad Ubezpieczeń. 

Koszty przej.zdu do miejscowości 
kuracyjnych ponosi zaintereso.lłllny. 

Na wypadek zdecydowania się na 
wyjazd winien pracown k na 2 miesilIce 
przed okresem wyjazdu li/łosić się do 
centrali Kasy Chorych (Referat Ubez
pie c zeń Pracowników Umysłowych) prz, 
ulicy Wólczańsklej 225, codziennie '" 
godz. 12 -3 a w soboty od 12 -l, II łzie 
winien przed.tawić ksillżeczkę Z.kład" 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
nświadczenie firmy o wysokołci zarob
ku, a jeżeli pracownik utrzymuje rodzi
nę ró Noiet zaświadczenie gospodarz. 
względnie rzędcy domu, stwierduj'łcego 
ten fakt. 

Poułem zainteresowany obowi,!uny 
jest wpł.ciĆ 10 d. n. koszt. badania 
lekarskiego. (p) 
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Powszechny Uniwersyte~ Robotnrczy 
•• POCHODNIA" 

15 proc. trzynastej .pensji 
przyznoł magistrat urzędnikom. rozpoczyna wykłady z dniem 3 p . . m. . Przedstawiciele związków pracow

ników miejskich odbyli konferencjll 
z pre7.;vdentem Ziemięckim w sprawie 
przyznania pracownikom miejskim 
trzynastej pensji za rok ubiegły. 

W odpowiedzi p . pUllydent oświad
czył, te ma~istrat wchodzi w położe
nie pracowruk6w, jednak stan kasy 
miejskiej nie pozwala na wypłacenie 
gratyfikaCji w wysokości całej pen~ji •. 
wobec czego magistrat przyznał wszy
stkim pracownikom tylko 15 proc. 
miesięcznych poborów tytułem graty-

Tegoroczne wyk/ady na Uniwer.y
Hcie Powszechnym przy .Pochodni" 
~lIIpoclynają się dnia a lntego r. b. 
I trwać będą do 12. V. r . b. w dnie: 
od wtorku do piątku, w godz. od 7 -
9 wieczorem (2 wyklady dZiennie). 
Przerwy w kursach blldą w połowie 
lutego i druga 2-tygodniowa przerwa 
podczas Swiąt Wielkiej Nocy. 

Na kursach będą dwa rodzaje słu
chaczy: stałych i niestałych. 

Kandydaci na stałych słuchaczy 
powinni zgłosić .ill po legitymacje, 
które otrzymaj, w cenie 1 zŁ i płaćió 
będą za kaMy wyk1ad 10 gr. Opłacone 
zgóry 85 wykładów, t. j. d. a-50, u
powunia do wysłuchania wszystkich 
wykładów (105). 

Słuchacz niestały, t, zn, taki, który 
każdorazowo oplaca 25 gr. będzie mógł 
słuchać wskazanego przez siebie wy
~adu. Słuchacze niestali legitymacji 
me otrzymu~ą. 

Kursy nie wymagają od słuchaczy 
kwalifikacyj naukowych. 

ZapiSy na słuchaczy stałych: ulica 
Andrzeja Nr. 24, lokal szkoły po
wszechnej, codziennie - za wyjątkifm 
sobót i uiedziel, w godz. od 7 - 8-eJ 

wieczorem, na słuchaczy niestałych -
przed rozpoczllcielll katdego wykładu. 

Wykłady odbywać się blldą w sllko
le przy ul, Andrseja 24, poprzeczna 
oficyna, n piętro. 

W programie następujące przed
mioty wykładowe: 

1) EmigraCja polska, j ej cele i zna
czenie - (naucz. Chwalbiński), 3) Li
teratura polska - (insp. Gacki), a) Pod 
stawy samorządu - ( insp. Gacki), 4) 
Duch dzioj ów Polski - (prof. Jackow· 
ski), 5) Geograf ja gospodarcza - (prof, 
Jurczyński), 6) Nauka o Polsce--(insp, 
Kotula), 7) Higjena społeczna - (dr. 
Kuryluk), 8) Psychologja jedoostki i 
tłumu - (prof. Pychyński), 9) Ubez
pieczenie społeczne - (dr. Samborski) 
10) Współczesne kryzysy gospodarcze 
- (dr. amborski), 11) Alkohol i jego 
skutki - (dr, Skalski), 12) Wstęp do 
biologji- t(wiz. Somorowski), la) Roz
wój państwa wsp6łczesnego - (prof. 
Sutkowski), H) Obrona państwa - (1) 
(15 Historja sztuki - (dyr. Szletyński) 
16) Kodeks Pracy - (slldzia Walczak), 
17)<Historja powstań polskich - (dr. 
Więckowski). 

'Ujęcie sprawców kradzieży 
wielkiej partji pończoch. 

Jak już donosiliśmy, w nocy z sobo
ty na niedzielę do kładu pońozoch przy 
ul. Nowomiejskiej N! 7 zakradli się jacy' 
złoczyńcy, którzy zrabowali kilka paczek 
pończoch wartości 8000 zł. 

Powiadomiona o kradzieży policja 
stwierdzila w pierwszym rzędzie, iż zło
dsieje dostali się do składu npomocą 
podrobionych kluczy do bramy. 

Dalsze dochodzenie stwierdziło, iż w 
okresie dokonania kradzieży z dom o te
go wyjeżdżał dorożką naładowaul! towa-
rami jakiś osobnik. . 

Na podstawie podanego rysopisu polio 
eja ostaliła, iż był to pracownik fryzjer
ski, u-letni Abram Szychtman, zatrud
niony u swego brata, Natana Szychtma
na prsy ul. I.imanowskiego 5~. 

Wskutek choroby swego męża, za
kład prowadziła 25-letnia Róża Zylber
szlajn, ~ona Natana zychtmana, która 
nie miała z nim dłczenia cywilnego. 

Ze wzgl~do na to, iż wszelkie po
szlaki wskazywały, iż kradzieży dokonał 
Abram Szychtman, policja śledcza prze
prowadziła rewizję w zakładzie fryzjer
Ikim Szycbtmana. 

W czasie rewizji w oddziale dla ma
nikiro policja zwróciła u wagI) na stolik, 
przy kt6rym pracowała maniknrzystka. 

Na żądanie policji zdj,to ze stolika 
obros i WÓWC7as okazało sią, iż .Itolik· 
składa się z 18 paczek, na wierzchu któ
rych położona była deseczka. 

Paczki owe rozwi!}zano i stwierdzono, 
że zawieraj!} one prawie że całkowity 
łop, pochodz/lcy z kradzieży przy nlicy 
Nowomiejskiej 7. 

Po obliczeniu skonfiskowauych poń-

I
czoch stwierdzono, iż wynoszą one 90% 
skradzionego towaro. . 

Abram Szychtman oraz szwagierka 
jego Róża ZylberlZtajn zostali areszto
wani i osadzeni w areszcie przy urz~dzie 
śledczym . 

Badani przez policję do winy się nie 
przyznali, wyjaśniając, że nbiegłego po
niedzialku rano do zakłado ich przybyło 
nieznanych im 2-ch osobników, którzy 
zażądali ogolenia ich, poczem wyj aśnili, 
iż SĄ w przejeździe przez Łódź i prosili 
właścicielkę zakładn o przechowanie to
waro przez kilka dni, obiecnjłc po po
wrocie do Łodzi wynagrodzić ich za to. 

Policja jednakże nie dała wiary dzie
cinnemu tłumaczeniu się aresztowanych, 
tembardziej, iż znaleźli sil) świadkowie, 
którzy widzieli Abrama SzychtmaOlI jad,
cego z paczkami do zakładn fryzjerski .. -
go, należącego do jego brata. (p) 

Przedstawiciele związków wyjaśnili 
śytuację urzędników, którym metylko, 
se nie wypłaeono tej corooznej graty
fikacji, ale Jeszcze mieli obnitone po
bory, co poderwało ni'liednemu z mch 
budtet domowy. 

fikacji. (b) 

Klienci 
Pomysłowy krawiec. 

bez ubrań, weksle bez pokrycia. 
Wykrycie niezwykłej afery. 

Właściciel zakładu ~krawieckiego 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 6t, miesz
czącego się w lewej (flcynie na parte
rze niejaki Garnek, przyjął w charak
terze • Qublokatora i cichego spóloik!) 
Gicelewicza, którego zadaniem je t na
bieranie łatwowieruych klientów. W 
tym celu Gicelewicz wypuścił na mia
sto ulotki z zawiadomieniem, te pierw 
szorzędny krawiec męski szyje ubra
nia bez tadnej wpłaty jedynie na 
weksle w ratach miesięcznych . 

Na ulótkę do pomysłowego krawca 
poczęli zgłaszać się klienci rekrutują
cy się ze wszystkicb sfer. Glcdewicz I 
od każdego z przybylych ~ądał wysta
wienia mu weksli w ratach miesięcz-

nych. Klienci nie przeczuwall\c pod
stępu, weksle te wręczali Gicelewi
czowi. 

Gicelewicz weksle otrzymane na
tychmiast dyskontąwał, zaś zgłaszają
cych się do niego po odbiór ubra6 
klientów łudził obietnicatui. 

Jak się dowiadujemy sprytny oszust 
naraził w ten sposób na straty cały 
szereg osób na większą sumę. 

iedoszli klienci Gicelewicza oczy
wista weksli z własnego wystawienia 
nie wykupują: weksle idą do protęstu, 

. Poszkodowani postanowili wystąpi6 
przeciwko Gicelewiczowi ze skargą d() 
Urzędu Prokuratorskiego. (p) 

Bigamista przed sądem. 
Pół roku więzienia z zawieszeniem wykonania kary 

W dnin wczorajszym na III wie oskar
żonych SĄdu okręgowego w Ł'ldzi zasiadł 
SO-letoi Stani ław Nastałek, zamieszkały 
przy ulicy Kozielskiego Sł. 

Oskarżony on zoatHł o to, że będ,c 
tonaty ze Stanisław/l z domn P/lczek, -
wstłpil w dniu 2.1 października r. ub. w 

powtórny zwillzek małżeński z Leokadjł 
Duda. 

• Na rozprawie astałek przyznał się dl) 
winy. 

S/ld po rozpoznaniu sprawy skazał o
skarżonego na 6 mie ięcy więzienia, z za
wieszeniem na 3 lata. (p)_ 

Z wezwaniem lub z gotówką. 
Warunki emigracji do Brazylji. 

lWy jaśnienie syndykatu emigracyjnego. 
od paszportu. Karta okrętowa lIT kla
sy do Brazylji kosztuje zł. 960 od 
osoby dorosłej. Dzieci od 1 - 5 lat 
płacą zł. 237,60, od 5 - 10 lai (nie
skończonych) płacą 475, zaś od 10 lat 
poczĄwszy placa, całą 'kartę okrętową, 
t. J. zł. 950. 

Jedno dziecko w rodzinie, do 1 ro
ku - towarzystwa okrętowe przewo
tą bezpłatnie . 

Dla jakich przedsiębiorstw 

Wobec licznyclt zapytań ze strony 
osób zainteresowanych o warunkach 
wyjazdu do Brazylji syndykat emigra
cyjny podaje do wiadomości, ~e do 
kraju tego moga, wyj.t,IŻHĆ osoby. po
siadajłce wezwanie stamtąd (t. zn. 
• termo de flanca" albo • termo de res
pbnsabihdade" względnie .attestao de 
coudueta"). Sil to dokumenty wysta
wione przez władze brazylijskie i po
świadczone przez najbliższe konsulaty 
polskie. 

Jeśli wymienione wezwanie nie zo-

Wszyscy kandydaci nil wyjazd de. 
Brazylji winni zwrócić się we włas
nym interesie do centrali syndykatu 
emigracyjnego (Warszawa, Marszał
kowska 124) lub oddziałów i agentu
na prowincj i, gdzie otrzymają bezpłat
nie dokładne wakazówki. 

termin wykupu świadectw ł h stało poświadczone przez konsulat przernys owyc polski, to wyjeMtaja,cy musi posiadać 
Jeszcze .kartę wezwania" ne podsta-

upływa z dniem 29 lutego. zagraniczny. I 
wie której otrzyma bezpłatny paszport 

Izba skarbowa zawiadamia ogół 
płatników państwowego podatku prze
mysłowego, że ministerstwo skarbu od 
roczyło do końca lutego 1932 r- ter
min do nabywania świadectw przemy
Iłowych przez ni~ej wymienione 
przedsiębiorstwa, obowi!}zane do opła
cenia podatku w myśl ustawy z dnia 
19 grudnia 1981 r. (Dz. U. R. P. N. 
112 pod 881) a mianowicie przez: 

l) Samoistne przedsiębiorstwa robót 
i dostaw na sumą do 2.000 zł., 

2) hotele i pokoje umeblowane, po
siadające do wynajęcia ponad 2 do 4 
pokOJÓW. 

a) przedsiębiorstwa zaliczone do Nie?ale~nie od. tego ~o .Brazy.lji ~o· cz. II lit. C. rozdz. XIX taryty zel. do gl) wyJeMt&ć emigranCi. Dle. posIadaJąart. 2a Ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. cy ~ezwanla. Muszą om m!"ć'po opł~ a zatrudniające bądt samego właści- cemu kosztów prz"Jazdu. Je~lI chod~ ciela przedsiębiorstwa, bąd~ też wła- o samotne ?soby d.ol 200. O,i ro~zlD ściciela i jednego pracownika, względ- wymagane Jest posladHUle g"tó. kl. po nie członka rodziny. • dol 20~ od każdego człon~a rodzInr Wobec powyższego izba skarbowa powyteJ ~at 12· Dla dZIPcl do lat 12 wzywa osoby zainterelowane do naby- ~aleźy. ;nIeć po d.oJ. 120 . . Za~na~zam;r wania świadectw, gdy t winni Die na- Jedna~ze, ~6 o Ile. wymlelllem el?l' bycia świadectw w oznaczonym termi- grancl .w;r-tar»ją SIl) o sl,eoJAlne pl~nie, pociągnięci będą do odpowiedzi al- mo z mlnl~terstwa pr~cy W Braz~IJj, ności karnej z art. 98 ustawy z dnia będą mogli wykazać Slę pOSiadaniem 15 lipca 192~ r, (D. U, R. O. N. 79 połowy wym.g~nej sumy 1I0ka?owej poz. :;50). t j. dol 100 J od osoby dorosłej i dol. 
60 od każdego dziecka niż~j lat 12. w Łodzi . 

mema handlu żywym 
Oprócz tego bez wezwań mogą wytowarem. jeżrttać r otlziny rolnkte na k"lonj~ 

• Orzeł BiHły" w E-pilito S.nto. Tak wynika ze sprawozdań władz sądowych. Wiza brllz.vli I<ka ko~ZtUJ8 zł. 30 ......................... Jak wyoika ze sprawozdań władz sll
dowych naszego miasta, do SlIdu okręgo
wego w Łodzi, jako w/dci wego do SĄ
dzenia osób oskarżonych o haodel żywym 
towarem, względnie stręczycielstwo do 
niel"lll\du, nie wpłynęła Ilnl jedna tego ro
dzaju sprawa kar "a, Wynika II; tego, te 
aa terpnip łM,kwgo okręgo 8~dowego, 0-

bejmuj,cego powiaty: łódzki, brzezióski, 
łaski oraz łęczycki nie popełniono ani jed
nego takiego przestęp.twa . 

Niewątpliwie akcja międzynarodowa, 
szczególnie zaś zdecydowana walka na
szych władz z tego rodzaju przestęp~twem 
oraz działalność .Ochrony Kobiet ' , jak 
również wzrastaj/lce z dnia na dzień u~-

wiadomienie' na~1.ych dzi~wez/lt, ' Izcwgól
nie Da wsi, w werlró .'C<" ich za chlebem 
do mi"~t3 - zrobi/y ~"'oje. 

G lyby poetobne spra wlt .. et.nill dały po
ZO~txIH sIlety D" ler-ni" RI, czypo~politej, 
nwat.", MlptK łoby zjl\ ... i .~o to za p~łny 
su c~. wymi~nionycu c7.ynni . ów• 

Zdradzone . incognito" 
włamywacza. 

W doiu wczorajszym na nI. Napiór
kowskiego w poblito Placu Reymonta
zatrzymano dwóch podejrzanych osobni
ków. 

Gdy wywiadowcy nsl/owali odprow&
dzić zatrzymanych do komisarjatn, jeden 
z nich rzncił się do ncieczki i nie zdoła-
00 go ujllć. 

Pozostały podał Ilę za 29·letniego Jó
zef .. BlOczyka z Ł~czycy. 

Gdy sprawdzono .personalja· zatrzy
manego w oddziale daktyloskopijnym n
raędn śledlz~go, okal8ło ,ię, it jelt t& 
JÓz.c Dziubartowski, niebezpieczny wła
mywacz, kilkakrotnie karany . 

Osad~ono go w więzienio do dyspozy
cji władz śledczyćb. (p) 

Roczne zebranie 
w Związku Majstrów. 
W niedzielę, 31 bm., w sali zwiQzklt 

Majs trów fabrycznych, przy uJ. Zerom
skiego 74-76, rozpocznie się o godz~ 
10-, j rano roczne walne zebranie łódz
kiego oddzi8łu zwillZku. 
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KRONIKA RADJOWA. Piłka no:tna 
nie jest niebezple~zna. 

bardzo dobrze '. wtajemniczeni fachowcy 
radiowi. . 

Sylwester . w eterze. 
. Jak witano Rok Nowy 

Przeszkoda ta jednak nie trwała zbyt 
długo, gdyż technicy spostrzegłszy co 
się stało, przerzucili się natychmiast na 
InnI! falę· 

Zadowolenie ••. 
w Moskwie. 

Liga PZPN-u ubezpieczyła w roku 
ub. graczy piłkarskieh ua sum, 7000 zl. 
Pomimo jednak, iż często słyszy si, za
rzuty rzekomego niebezpieczeństwa u
prawiania gry w piłkę nożnl\, okazllje 
si, w praktyct!. że twierdzenie to jut 
conajmniej przesadą, rdyż wypłacono za 
ledwie (za drobne kontuzje) - 700 zł. 
odszkodowauia. 

w I'óżnych kl'aJach świata. 
Radjosłuchacze, którzy przywiqzaniem 

otaczaj q Polskie Radjo, co ro~u w noc 
Sylwestrowq wiernie wyczekuj l! przy 
głośnikach i słu.chawkach, c~ t.et im 
przyniosl! fale radJowe przy zmianie ro
ku kalendarzowego. Mimo zwyczaju, że 
tę noc spędza się zwykJe w gronie przy
jaciół na t. zw .• szaleństwie', większość 
słuchaczy przebywa w domu, aby nic 
nie utracić z ni espodzianek, iakie zwy kle 
na Sylwestra przygotowuje Polskie Ra
djo. 

Jawa--Indochiny. 
Ponadto brać krótkofalarska, posia

dająca aparaty nadawczo-odbiorcze, mo
gła sobie tego roku, trzymając się czasu 
środkowo-europejskiego, siedem razy 
bez drutu witać nowy rok 1932, amia· 
nowicie: o godz. 17.30 popołudniu w 
Sandoongu na Jawie, o 17.50 w Saigo
nie w Indochinach, o 23.00 w Rosji so
wieckiej, Turcji, Rumunji i wszędzie 
tam, gdzie jest w użyciu czas wschod
nio-europejski; o 24.00 w nocy w· Euro
pie środkowej, o pierwszej po północy 
w Anglji, Francji i Hiszpanji, o 4.50 w 
Buenos-Aires i '0 6.00 rano w New
Yorku. 

Dzwony z Kremlu 
. '1" l "pl Y • 

JIiI Moskwa rozpoczęła swoje uroczysto
ści noworoczne przemówieniami O godz. 
22.00 według nasze~ o czasu. Potem 
słychać było dzwony z Kremlu, po któ
rych nastąpiły - • piły', czyli długo
Uwałe mowy agitacyjn.e w różnych języ
kach, wygłaszane ,do ludów wschodniej 
Europy'..,. Q 21.30 Wiedeń transmitował 
wesoły wieczór sylwestrowy z teatru 
.Apollo' aż do północy, 1l0czem biły 
.tzwony z wieży Sw. Stefana i .Ravag' 
składał swoim słuchaczom życzenia. 

Skandynawia i BalkaAy. 
o. 23.30 kraje skandynawskie przez 

swoich speakerów przesyłały sobie wza
jemnie życzenia w językach szwedzkim, 
norweskim i duńskim. 

To samo mniej więcej było na po
łudniu w krajach bałkańskich: 

W podróży po oceanie eteru można 
"Skonstatować w tym roku, le wszędzie 
panowała atmosfera spokoju i umiarko
wanej wesołości. Wszędzie wzywano 
radjosłuchaczów, aby wobec ciężkiego 
'kryzysu gospodarczego mieli serca o
twarte dla rzesz ubogich i bezrobotnych. 
cierpiących nędzę. 

Dzwon9 z Westminsteru. 
Q godz. 1 w nocy (wg. 'czasu środo 

kowo-europejskiego) w Londynie prze
mówił z opactwa Westminsterskiego ar
.cybiskup Canterbury i wygłosił modlitwę 
za Ipomyślny pokojowy rozwój wszy
"Stkich narodów. 

Potem Big-Ben oznajmił północ, a I 
speaker w imieniu B. B. C. składał 
wszystkim ludom życzenia, aby rany, 
które ich trawią jeszcze po wojnie świa
towej, zagoiły się rychlej, zaś do mło
dzieży różnych krajów wygłosił w paru 
językach wezwanie, aby szerzyła hasła 
powszechn~go pokoju. 

"Kawał" berlińskich 
komunistów. 

Ten podniosły nastrój tylko w jed
nych Niemczech został zakłócony nie
bywałym incydentem i iście szatańskim 
fortejem, do jakiego uciekli się komu~ 
"iści w Berlinie, aby popsuć wrażenie 
mowy prezydenta Hindenburga. 

Przez otwór studzienki ~ablowej do
stali się oni do odpOWiedniej tyły ka
blowej między Berlinem i Koenigswuster
~ausen, przecię i instalacyjną powłokę 
a wlączyli najpierw słuchawkę, czem 
.spowoaowali zanik mowy prezydenta 

Hindenburga, transmitowanej na wszy
stkie radjostacje niemieckie. 

Potem włączyli mikrofon i sami na
dali parę agitacyjnych zdań i okrzyków 
na rzecz hasła .czerwonego frontu' i .•. 
zwiali bez śladu. ' 

Pollcja niemiecka czyni daremne wy
siłki, aby wpaść na trop sprawców tego 
.kawału'. który wykonać mogli tylkO 

f Moskwa pochwyciła I ten niesłychany 
wybryk komunistów berllńsklch i po 
północy nie omIeszkała opowiedzieć słu
chaczom rozgłośni Kominternu z wiei
kiem zadowoleniem o tym .genjalnym" 
wyczynie swych niemieckich przyjaciół, 
dodajłlc od siebie odpowiednio sprepa· 
rowany komentar7; agitacyjny. (M. S.) 

..................................................... 

Wiadomości ~portowe. -Czy uczniowie moga być członkam1 
klubów sportowych. 

Ministerstwo Oświaty wydało przed I klubów, do których należeć bl)dzie 
paru latylokólnik, i'labraniaj, młodzie~y wolno równie~ i uczl\cej sil) mło~zie
szkolnej nale~enia do klubów sporto- ty. Liczba tych kluóów ma być Jed
wych pozaszkolnych. Zakaz ten spo- nak ' ściśle ograniczona i będą one mu
wodował siłą rzeczy brak napływu siały się wykazać posiadaniem specjal
młodzieży do klubów i nie dostateczną nych warunków, sprzyjających rozwo
ilogć młodych sił we wszystkich pra- jowi młodych sportowców, jak np. 
wie dziedzinach sportu. - Obecnie własny teren, odpowiedzialni instruk
dowiadujemy się, te zasłutony dzia- torzy, opieka nad młodymi zawodnika
łacz sportowy płk. G1abisz czyni sta- mi i t . p. 
rania w Min. Oświaty o cz~ściowe Nale~y się spodziewać, te przepro-
zniesienie powytszego zakazu, wadzenie tej reformy wpłyuie wy bit-

CZllściowe zniesienie jego polegać nie na podniesienie się poziomu spor
ma na tem, te będzie pewna liczba towego wśród młodziety. 

Mecze kluby ligowe w cyfrach. 
Do ligi jest zgłoszonych 1755 gra

czy przyczem najwięcej do CracoTji 
(211), Wisły (l84), Warty (182), Pogo
ni (172), Polonji (150), Legji (145) i 
Warszawianki (142). 

goni, Najwil)kszy dochód z zawodów 
miał miał ŁKS. potem Cracovia, Pogoń 
Lechja i Legja. Ubezpiec?:enia graczy 
kosztowały LigI) ponad 7 tys. zł., a 
odszkodowania wypłacone graczom nie 
doszły nawet do tysiąca zł. Zawody 
ligo-we- przynfośły- -447 tysil)Cy docho
du, przyczem 61 proc. w pierwszej 
rundzie, a 39 proc. w drugiej rundzie. 

Aktualja sportowe. 
Nawrot, znany piłkarz warszawskiej 

Legji, zgłosił wystąpienie z klubu i w 
związku z przeniesieniem si, na stały 
pobyt do Krakowa, zamierza w zbliżają
cym się sezonie wyatl}pić w barwach 
Cracovii. • 

• * • Petkiewicz skarży o znieslawienie. 
Jak się dowi.ldujemy, Stauisław Petkie
wiez, znany lekkoatleta, obecnie zdys
kwaliflkowauy za przekroczenie za.ad a
matorskich, wniósł za pollrednictwem a
dwokata Fogla skargę do ądll przeciw
ko K. S. Warszawianka o zniesławieuie. 

• • * Olimpijskie zuaczki pocztowe. Ame-
rykańska dyrekcja poczt wydała z okazji 
~. Olimpjady zuaczki olimpijskie w ce
nie dwóch centów. Marki te są wydane 
w kolorach białym i czerwouym i przed
.ta wiaj" skoczka narciarskiego. 

• • 
* Amerykański Komitet Olimllijski za-

bronił amerykańskim sportowcom starto
wania w jakichkolwiekb,dt zawodach w 
Europie przed ukończeniem igrzysk olim
pijskich. 

* * • Mecz ping-pongowy Fraucja- Berlin 
zakończył się poratką Fraucuzów, któ
rzy przegrali spotkanie w ~to.unku 2:14. 

Kusociński zdobywcą 
wielkiej nagrody sportowej. 

Na posiedzeniu komisji nadawczej 
wielkiej honorowej nagrody sportowej w 
Warszawie przyzuauo tę nagrodę na r. 
1981 Januszowi Kusocińskiemu. 

Ilość płatnych widzów na zeszło
rocznych meczach wynosiła 258 tysię-' 
cy, a zatem o 2 tys, mniej nit w ro
ku 1930. Najwięcej widzów miały klu 
by: Cracovia 55 tys., Wisła 53 tys., 
Warta i Pogoń po 49 tys., ŁKS. 48 
tys. i Legja 46 tys. Według frekwen
cji na własnem boisku najlepiej przed
stawia się ŁKS. potem Cracovia, Po· 
goń, Warta i Polonia. Na obcych boi· 
skach najlepiej wypadły mecze Wisły, 
potem Cracovii, Garbarni, Legji i Po· 

----------------~----------.. ----------------
............. --........ --
Pierwsza runda rozgrywek 

Czerwonych. 
W pierwszej rundzie Czerwoni roz

grywają 6 meczów u siebie a 5 na ob
cych boiskach. 

Kalendarzyk podajemy. 
Na pierwszem miejscu gospodarze 

boiska. . 
10.4 - ŁKS.-22 p. p. 
17.4 - ŁKS.-Garbarnia. 
24.4 - ŁKS.-Wisła. 

1.5 - Cracovia-ŁKS. 
3.5 - Pogoń-ŁKS. 
8.5 - Polonja-ŁKS. 

2Z.5 - ŁKS.-Ruch. 
12.6 - ŁKS.-Legja 
19.6 - ŁKS - Warta. 
Z9.7 - Cracovia-ŁKS. 
3.7 - Warszawianka-ŁKS. 

Położenie na obie łopatki 
decyduje o zwycięstwie. 
Fiński Związek ZapaśniCZY powziął 

niezmiernie interesująC/} uchwałę, na mo· 
cy której wszystkie mecze, jakie fińscy 
zapdnicy staczać będl} z zapaśnikami 
szwedzkimi, będ~ musiały kończyć Si, 
położeniem na łopatki jednego z walczą
cych. Dotychczasowa ocena walk na 
punkty w meczach ze S1.wedami ma być 
wył,.clona. 

W związku z igrzyskami olimpijskie
mi w Lo Angelos - Zapaśniczy Zwią
zek Fiilski uchwalił nie udzielać licencji 
poczynając od dnia l lutego na udział 
w zawodach zagranicznych tym zawod
nikom swoim, którży aspirują do udzia· 
łu w igrzyskach olimpijskich. 

Wiadomości g ospo darcze. ..... 
Zwolną lecz stale. 

Hodowla pieczarek rozwija się • 
Państwowy instytut eksportowy od cie nie tylko na rynku wewnlltrznym, 

dłu~szĄgJl czasu prowadZi prace nad lecz i na zbycie zagranica,. 
zorganizowaniem hodowców pieczarek ----
w celach eksportowych. Poniew&t Z Banku Handlowetto 
jednak produkcja pieczarek jest roz· es 
drobniona i obecne możliwości bezpo- W Łodzi. 
średniego prowadzenia eksportu nara
zie są bardzo nikłe, przeto prace or
ganizacyjne zostały przekazane zwia,z
kowi polskich zrzeszeń ogrodniczych 
- który prowadzi prace przygutowaw 
cze w tym kierunku. 

Realne kształty przybiera sprawa 
organizacji pieczarstwa na terenie Po· 
znania, gdzie dzi ś jut istnieje kilka 
większych hodowli oraz gdzie spotyka 
się duże zrozumienie faktu, że hodo
wla tego artykułu musi znaleM opar· 
.................. --..... 

Znów trzy firmy pod 
nadżorem. 

Na ostatniem posiedzeniu wydziału I 
haudlowego sl\du okręgowego znalazła się 
spra wa firmy "Keilich i Golda", che:nicz
na pralnia mechaniczna, farbiarnia me
chaniczl!a przy ul. W6lczańskiej 257. 

SlId udzielił odroczenia wypłat firmie 
na 3 miesiące. 

tO 

W sprawie firmy jubilerskiej .A.Kan· 
tor, Soadkobiercy· przy ul. Piotrkow
skiej 72, sl\d udzielił odroczeuia wypłat 

na 3 miesi lice. 
* 

Łódzkiej fabryce wyrobów jedwabnych 
,Setalana " Sp. AkCl. przy ul. Al. KollciulZ' 
ki 9, sąd udzielił odroczenia wypłat na 3 
miesi'lce. 

Jak się dowiadujemy, syndycy Banku 
Handlowego w Łodzi zamierzajll zgłolić 
n& ręce ędziero komisarza podanit! w 
sprawie wyznaczenia przez sąd drugiego 
terminu sprawdzania zgłoszonych wierzy
telności. 

J eduocz8śnie zaznaczyć uależy, iż ka
deucja dotychczasowego sędziego komisa
rza upadłego Banku pana Ottoua Eilen
brauna już się kończy, tak, że w naj
bliżlzym czasie wyznaczony zostanie no
wy sędzia komisarz. 

Giełda warszawska. 
Urzędowa ' ceduta giełdy walutowej 

z dn. 21 stycznia 1982 roku. 

GOTOWKA. 
Dolary ij.916 

CZEKI. 
Belgia 124.35 
Gdańsk 174.10 
Holandja 359.00 
Londyn 30.90, 80. 5 
N.-York kabel 8.9Z3 
Paryż 85.11 
Praga 26.416 
Szwajcarja 174.25 
Włochy 45.10 
Berlin 211.10 

A K C J E. 
B·k Pol ki 102.00 101.00 
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Od wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 

PnepięidJa operetka filmowa p. l ' 

z rozkazu księ2niezki 
w rolach głównych Ulocza Li/jana Harvey i mę ki Henry Oarat. 

Nad pro'\"ram aktnalnośd j dodatek d1więkowy Fox'a. 
Nasrępny program: "Marokko'.' w wykonaniu Marleny Dietricb, Gary Coopera i Adolfa Henjou. 

Żeromskiego 74.76 
róg Kopernika 

Poez~tek a.alloó", '" dnI pown. o godz .• p. p., wIlIędziele I SWlę ... o g. ~ p. p. O.I.łIUlI. o gOdZ. lO wleoz. (011)' mlejso: 1 121, 11-110 gr., 
m-GO gr. Kupony ulgowe po 7!> gr. na wszystkie miejsca waźne we w,"yltkie dni z wyj"tklem sobót, nied,i.1 I h,i~t. 

UWAGA, Palle-partout i bllety wolnego ~ejŚeia w niedziel. I święta bezwzględnie nieważn •. 
G35Z 

~~5252a5~~5i!i!SCS~5i!~ 

Dziś! Dziś! Następny program: KINO-TEATR 

RESURSA 
Wielka tragedja kochającej kobiety p. t. 

Pocałunek kochanki 
H rabi na Paryża POczątek .eansów w dni poWOI. 

o gou. 5.30 7.30 i g.I~. 
~owa rea1wacja i nowe opracowanie wielkiego reżysera JOE MAYA jako niepodziel· w soboty o g. ł, w nledzi.le I święta 

ul. K ' lińskiego 123 na całoŚĆ. o godz. 3, 4.90, 6, 7.30 I 9.1!>. 

I W rolach głównych: MTA MAY, EWA MAY, ERIKA GLAESNER, EMIL JA • W niedziele I święta passe partout 
próc. urzędowych nieważne. 

, I 

Orko pod dyr. p. L. KANTORA. NIGS, WŁODZIMiERZ GAJDAROW i BENOLD KORł'F. I 
~~ 

IDiwiękow)' Klno-Te.u 

MIMOZA Od wtorku du. 19 do poniedziałku dnia 
25 stycznia 1932 r. wt. 

'ajwiększe arcydziełO w8zystkich Clasów, wstrząsający drsmat. 
ilu 'truj~cy z jednpj strony patrjotyzm, z drugiej zwyrodnienie 

rzeź miljonów niewinnych p. t. 

Na Zachodzie bez zmian 
Role główne kreujtl po mistrzowsku niezapomniany.Bulba· LOmS 
'. ' WOHLBEIM, LEWlS AG ES, JOHN WRAG i inni. 

Pocz~tek aeansów, w dni powlzednle o godzinie (-ej, w soboty, niedziele 
I swlęta o godzinie 2-ej. Ostatni oeans o godz. 9.15. Na plerw .. y seans 

"'lZyltlrle miejsca po 60 gr. 

Następny program: "Upiór w [operze". 

KINO-TEATR 

BAJKA róg Brzezińskiej 
Dojazd tramwajami l, 6 i 14. 

Dziś i dni następnycb ! Dziś i dni następnycb! 

WielkI podwójny program! !. Potętn)' dramat erotyczny z dziejów 
małźeóstwa p. t. 

Pra-vvo do ::n:::l.Uosci 
W trzl\saj~cy konflikt duszy kobiecej w rozterce między sercem a obo

wi~zkiem. W rolach głównych: !GO snr i EWEL1NA HOLT. 
lI. Barwny f,lm z życia współcsesn~go 

G WIAZDA Z ALH'AMBRY' 
z udzialem słynnych artystów srebrnego ekranu:!. IKOWAL-SAMBOR

SKIEGO i KATARZYNY NAGY 

PoCZ!\tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i święta od godz. 
12-ej do S-ej wszystkie miej. ca po 50 i 4.0 gr. z udziałem orkiestry. 
OrkiestrlI powiększona i ściśle dostosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 

Do 3kt 1>r. 213~ 1031 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego \V Lodzl, 

I rewiru ."mleszkały w Lod.1 prz), ul. 
mOwnej nr. 17 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogll\sz8, ie w dniu 29 8 t)'cznlIL 
11182 r. od godz lO rano w Łodzi przy ulicy 
"'~r.zawski ej nr. 9, odbędzie się sprzeda. z 
prz,·t.rgu publicznego ruchomości naletąc)'ch 
do leka Majera Fryflmana iakladających się 
• różnych pr1~d~y i :,wllrów w surowym 
• tenle, oszacowanych na sumę zŁ. 149~. 

Łódź. dni .. 19 _tycznia 1032 r 
Komornik L. KĄBOROWSKI. 

00 akt Nr. B. 49 1932 r. 

OgłQszenie 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 6-go zamieszkały w Łodzi przy 
ulic)' Narutowicza nr. 10, na zasadzie 
ILrt. 1030 U. P. C. oglasza, że w dniu 9 lute
go 1932 r. od godz. !Orano w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej 38 odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publi cznego ruchomości, należII
cych do Izaaka Izroeuta i skladILj"eych się 

I z 2·cb sztuk towaru ogólnej mi.u·)' 40 )litr., 
oszacowanych na sumę zł. 600 . 

Lód", dnia 18 stycznia 1932 l". 

Komornik L. WĄSOWSKI. 

:>~; .. ; a55i!i!SCS5i!asasSi!:25i!S5i!as 

Wspaniały superfilm realizacji króla reżyserów Ceoil 
B. MiIlea pod tytułem 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
Dramat odtwauajllcy kulisy klubu niewierztlcycb i 
icb walkę z przeciwnikami. Tragedja kocbajł\cych 
się dwóch ludzi, którzy dla różnych poglł\dów wy
znauiowych stali ' się najzaciętszymi wrollami, lecz 
wspólna niedola zblityła icb ku sobie. Bnnt więź
niów w domu poprawczym. Walka policji z. zbun
towanymi więźniami. Olbl"qmi pożar gmacbu po
prawczego, bobaterskie poświęceuie lię wi~żniów, 
dla swego prześladowcy w oblic1;U niebezpieczeństwa 
W rolach głównych Noach Beeri i Marie Prevost. 

Nad program: • Wesoła farsa". 

Następny program: .. Nie zdradzaj". 

........ ~ ...................................... · .. ·· .. ··············1 
Łódzka Odlewnia Zelaza 

"FERRUM" Właśc.: E, BAUER i A. WElDMANN I 
Łodź, Kiłińskiego Nr. 121, telefon 218~20 I 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 

Wszelkie odlewy z szarego telaza podług własnych 

lub nadesłanych modeli i rysunk6w • 

- Wszelką mechaniczną obróbkę metali. -
..................................................................... 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle· 
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

Bi2uterję 
oegarkl na raty, cenT 
!f0tówkowe li o I e o a 
,Preclosa' Piotrkow
ska 123 w podwórzu. 
UokÓj do wynajęoia. 
r z używalnosei ll ku
chni lub bez. Wiado
mość: 11 Listopada 2b 
(Konstant)'nowska) -
II wejście m. 18, parer 
oj pokoje z-kuch-;;'
~ na parterze " O"
kolioy Placu Wolnośol 
do odstl!pienla. OteMy 
do , Dziennika Łódz
kiego, Cegielniana I ~ 

J-edeii'jiokóJdo wy
najęoia . Wiado

mość w administracji 
.Dzlennlka Łódz.kle-
11 0 '. 

Poszukuję tacbo..". 
czyni dol.zydelko

wej ręcznej roboty.-
11. Faktor Cegielniana 
19. Il pr, Q.f. I plę~ 

Przyjmuję apaszkI i 
szale jedwabne do 

ręcznego malowania. 
na powle ... onyoh ma
terjalaoh. Ul. Boi. Li
manow.kiego 28, IV }im. 22. K. 01 •••. -

otrzebni roznosicie-
ie i sprzedawcy 

gIL.et. ~glaszać sIł 
do administracji 

.D>liennika Łódzkiego 
od g. 9-11 I ~pp. 

Obiady 
Ima.zn. I tanIo wy
dale 11 Listopada ~, 
II wejścIe 18. parter. ... -

Cen.y ogł:osze:n.: Za wi .... z milimetrowy l-lamowy (ł lamy): przed tekatem I w tekliol. 60 gr., za tekstem i komunikaty .0 Igr" nekro
logi - 30 gr., zwyczajne za I wier .. mmm, (Itrona 8 lamów) 12 gr .. ogloazenla drobne 12 gr., za w)'raz najmnIej ... 
zł. 1.20, dla po .. ukuj~oych pra.". lO gr., najmnl.j."" oglolzml. I zł. - Oglon.nla .&mi.jlcow, o 30 proc. drolej. 
firm lagranlcznych o 100 'l>roc. drot.j , Za termlnoW)" druk oglosz.ń, komunikatów I ollar admlnlotracja ni. odpowiadL 

c.III, prenujmer.ty: mie.lęcznie w Łodzi (zł. 9.eo, na prowincji Ił. 6.10, sa odnolzenle do d01ll1l łO gr. - Prenllmeratę prz.erwa" moma tylko l-go i U-go kaid.go ml.aJ~O&. 

RedaIctor: Józef Pr7.ybylslri Za !,ydawnictwo: RdmuDd Bła~ewslri . Orulr H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 
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